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RADA NACZELNA P. P. S. 


16-go i 17-go maja w 


lokalu Związku Polskich 


Posłów Socjalistycznych, obędzie się posiedzenie 
Rady Naczelnej P.P.S. Początek obrad o g. 10-ej r. 
Przewodniczący I. Daszyński. 


Uchwały Centr. Kom. Wyk. P.P.S. 


Centralny Komitet Wykonawczy P. 
P, S., zebrany na posiedzeniu w dn. 15 ma- 
ja uchwalił, co następuje: 

P. P, S. w dzisiejszej sytuacji wysuwa 
następujące żądania: Ja 

1) Natychmiastowe rozwiązanie Sej- 
mu i Senatu. 

2) Prezydentem Rzeczypospolitej po- 
winien zostać Marszałek Józef Piłsudski, 

3) Powinien być utworzony Rząd Ro- 
botniczo - Włościański, bez udziału partji 
popierających krwawy i sprzedajny Rząd 
Witosa. 

4) Musi nastąpić zasadnicza zmiana 
polityki byłych rządów wobec mniejszości 
narodowych. 


5) Złodzieje grosza publicznego, pia- 
stujący urzędy państwowe, a zwłasz 
byli ministrowie: Kucharski, Witos, Kier- 
nik, Osiecki, Zdziechowski,  Korfanty, 
Moszczeński mają być doraźnie ukarani, 

C. K, W. P, P, Sọ, oddając hołd otia- 
rom klasy robotniczej í wojska, bohater- 
sko walczącym przeciwko rządowi hańby 
narodowej, i wyrażając serdeczne uznanie 
dla postawy całej klasy robotniczej Polski 
w dniach walki, wzywa robotników do or- 
ganizowania swoich sił i do baczności na 
każde wezwanie Partji, dopóki walka z 
reakcją nie będzie zwycięsko zakończona, 
::0:: 


PO PRZEWROCIE. 


Akcja Marszałka Piłsudskiego, pomy- | 
ślana pierwotnie jako demonstracja zbroj- | 
iwko Rządowi Witosa — stała się | 
wobec postawy b. Prezydenta | 
oj iego i Chjeno - Piastowego i 
m5 paląca. | szą A a guzy 
lki- były prawdziwą wojną a 
jeżeli Piłsudski wszelkich sił dokłaklał, aby 
było jaknajmniej ofiar, jaknajmniej prze- | 
lewu krwi, to druga strona sobie 
z tem większą zaciekłością, dochodząc do ` 
dzikiego wprost barbarzyństwa. Świętoszek 
Wojciechowski krzyżem błogosławił od- | 
działy wojskowe, podczas gdy łotr Zagór- 
ski miotał pociski z samolotów. akcja 
ze sprawy Rządu Chjeno - Piasta 


— | 


wojnę domową. Poniosła porażkę: Rewo- | kr 


lucja zmiotła Rząd Chjeno - Piasta, zmio- 
tła Prezydenta, który z tym Rządem się 
utożsamił i wprost podniecał go do oporu. | 

A teraz co? Jaki będzie wynik tych | 
krwawych zapasów? Wszędzie słychać to 
niespokojnie pytanie. 

„. Trzeba stwierdzić, że bezpośredni wy- 
nik jest bardzo niejasny i budzi liczne wąt- 
pliwości, Pochodzi to stąd, że nie było to 
bezpośrednie starcie się dwuch obozów 
społecznych į politycznych, które wystąpi- 
ły do Tozstrzygającej ze” rozprawy, 
Wałczyły z sobą dwie części armji, z któ- 
rych jedna opowiedziała się przy Piłsud- 


p icie pokrywały się z celami re- 
akcji. Z góry można było powiedzieć, co 
pz: zwycięstwo Rozwadowskich, 
agórskich i t. p. generałów Chjeno - Pia- 
sta. Byłyby to naj straszliwisze rządy reak- ; 
cyjnego teroru, skierowanego przeciwko | 
M WAKE 2 ? l > właśnie 
o e wiązało demokracj ją” ; 
cą z walką Piłudskiego, ŁSSE 


Natomiast od samego s body | 
niejasnem, jakie będą pozytywne wyniki, 
zwycięstwa Piłsudskiego, Piłsudski bowiem | 
zawsze dzo silnie: Są sw 
chce być człowiekiem obozu politycznego, 
nawet lewicowego, do którego ma tylko 
najwięcej sympatji. Zwycięstwo więc Pił- 
sudskiego oznaczało rzecz najważniejszą: 
odparcie, reakcji, ale nie oznaczało doraź- 

| zmian giębszej natury, wywołuj 
ie w układzie sił polkewnyd 3? 

Piłsudski nie jest człowiekiem wewnę- 
trznych walk społecznych. i Zmuszony wa- 
runkami i poczuciem swojem , moralny, 
interesów Państwa do najostrzejszej walki, 
pragnie ją jednak utrzymać w ramach 
zbrojnej demonstracji. Gdy to się jednak 
nie udaje, gdy zbroina demonstracia staje ' 


się zbrojną Rewolucją — Marszałek Pił- 
sudski mimo to wyciąga z niej tylko takie 
wnioski, jakigdyby to była, tylko demonstra- 
cja zbrojna. Stąd jego natychmiastowy 
powrót na drogę konstytucyjną, stąd uzna- 
nie władzy p. Rataja jako tymczasowego 
Prezydenta Rzplitej, stąd żądanie szybkie- 
go zwołania Zgromadzenia Narodowego, 
stąd charakter nowego Rządu — zwykłego 
„centro-lewicowego". Rządu, nie mogącego 
zadowolić po przewrocie żadnego stronnic- 


twa lewicowego. Wybitną cechą tego Rządu 


| jest obecność w nim Marszałka Piłsudskie- 


go, Natomiast nas szczególnie razi w tym 
Rządzie osoba p. Młodzianowskiego, woje- 
wody wołyńskiego, prześladowcy PPS, na 


kresach, który popełnił cały szereg brutal- 
nych bezprawi! I oto po krwawem odparciu 
rea 


ji min. spraw wewn. mianowany zo- 
stał człowiek, który sam stosował na kre- 
sach metody brutalnej reakcji!!! 


Gdy początkowo p. Rataj podsunął 
premierowi p. Bartlowi jakąś zupełnie już 
nieprawdopodobną koncepcję parlamentar- 
„koalicji od Ch. D, do P. P, Se obszar- 
nikiem endeckim czy dubanowskim p. Bniń- 
skim jako min. spraw wewn.!!!), P. P. S. 
wszelkie propozycje tego rodzaju odrzuciła 
i potępiła, 

Rząd, który Stenas anoet. się 
na mocy porozumienia się p. Bartla z Mar- 
szałkiem Piłsudskim i A R tajem — jak- 
kolwiek lepszy od pierwotnych łów 
(dodać tu należy, że PP. Skrzyński i acz- 
kiewicz wogóle odmówili udziału w Rzą- 
dzie) — jest zgoła niewspółmierny z prze- 
wrotem, który się dokonał, i P, P, S, musi 
to wziąć pod uwagę przy ocenie swego do 
tego Rządu stosunku. 

Ale mianowanie nowego Rządu bynaj- 
mniej sytuacji politycznej nie wyjaśnia: 
pozostaje kwestja Sejmu, kwestja Źgroma- 
dzenia Narodowego, którego większość jest 
reakcyjna, a które ma wybrać stałego Pre- 
zydenta! 


P. P. S. we wczorajszych swoich u- 
chwałach sformułowała te wnioski, które 
bezpośrednio z przewrotu się wysnuwają. 
I w duchu tych wniosków — w duchu grun- 
townego i całkowitego przezwyciężenia 
reakcji, w duchu bezwzględnej walki spo- 
łecznej i politycznej o reformy i o rządy lu- 
dowe w Polsce — P, P, S. działać będzie, 
I ta akcja sprawi, że bohaterska walka 
zbrojna która powaliła Rząd reakcyjny, u- 
zupełniona ie i uwieńczona głębszemi 
i tadykalniejszemi zmianami. 
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"DZIEN WCZORAJSZY. 


Kapitulacja . 
p. Wojciechowskiego I Qitosa. 


Wczoraj o godz. 6 m. 15 zrana marsz. Ra- 
taj oświadczył przedstawicielom pracy co na- 
stępuje: 

„W piątek, 14 maja r. b., o godz. 10 w., 
zgłosili się do mnie: ks. prałat Tokarzewski 
i mjr. Mazanek, którzy wręczyli mi pismo p. 
Prezydenta Wojciechowskiego, brzmiące w 
sposób następujący: 

Do p. marszałka Sejmu Macieja Rataja. 


Proszę p. marszałka o przybycie niezwło. 
cznie do miejsca mego pobytu w Wilanowie 
dla przyjęcia mego oświadczenia, które pragnę 
złożyć w obecności rządu dla zaprzestania 
dalszego przelewu krwi, Proszę spowodować 
natychmiastowe zawieszenie broni, 

(—) S. Wojciechowski. 

Wilanów, dn. 14 maja 1926 r. 

Godz. 19 m. 15. 

(—) Wincenty Witos, 

Ze względu na ostatnie zdanie tego pis- 
ma, proponujące zawieszenie broni, zwróciłem 
się do p. marszałka Piłsudskiego. 


| przyrzekł 
swej strony natychmiast potrzebne zarządze- 
nia, zmierzające do wstrzymania akcji bojo- 


wej 
Zgodnie z życzeniem p. Prezydenta Woj- 


ciechowskiego, udałem się o g. 12 w nocy do | 


Wilanowa, miejsca pobytu Prezydęnta Rzecz- 
pospolitej i rządu. Tam otrzymałem pisma 
następujące: 

Do p. marszałka Sejmu Macieja Rataja, 


Wobec wytworzonej sytuacji, uniemożli. 
wiającej mi sprawowanie urzędu Prezydenta 
Rzeczypospolitej w zgodzie ze złożoną prze- 
zemnie przysięgą, zrzekam się tego urzędu i 
zgodnie z art, 40 konstytucji przekazuję p. 
marszałkowi Sejmu uprawnienia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 
Jednocześnie załączam prośbę o dymisję 
dotychczasowego rządu. 
Wilanów, dn. 14 maja 1926 r. 

(—) S. Wojciechowski, 


Do p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Niniejszem zgłaszam dymisję całego rządu. 

(—) Wincenty Witos, 
Wilanów, 14 maja 1926 r. 


Protokuł z posiedzenia Rady Ministrów, odby- 
tego w Wilanowie, dn. 14 maja 1926 r., w obe- 


cności p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 


Początek o g. 5 m. 30 po poł. 


"P. Prezydent Rzeczypospolitej zażądał od 
Rady Ministrów odpowiedzi na pytanie, czy w 
związku z sytuacją, wytworzoną zajęciem sto- 
licy przez wojska Piłsudskiego i grożącą w 
ciągu przewlekłą wojną domową, na- 
leży prowadzić dalej walkę, czy jej zaniechać. 
Rada Ministrów, jednomyślnie uznając, że 
przedłużanie walki w tych warunkach dopro- 
wadzi do wojny między poszczególnemi dziel- 
ricami Rzeczypospolitej, że konieczne jest u- 
życie całości wojska dla obrony granic Pań- 
stwa, wojną taką zagrożonych, że wreszcie nie- 
e jest w interesie Państwa usunięcie 
tozdziału, dzielącego naród oraz wojska na 
dwa wrogie obozy, postanowiła, że wobec te- 
go przerwanie dalszej walki jest nakazem 
chwili. 

W przekonaniu, że nowemu rządowi ła- 
twiej uda się przeprowadzić to zadanie, Rada 
Ministrów uchwaliła zgłosić swą dymisję. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej jednocze- 
śnie zakomunikował swą decyzję złożenia u- 
rzędu Prezydenta. 

Następują podpisy ministrów. 

Za zgodność (—) Wincenty Witos, 


W końcu p. marszałek Rataj oświadcza: 
Zdecydowałem się dymisję rządu przyjąć. 
W najbliższych godzinach będzie zamianowa- 
ny nowy rząd. 

Teraz czekam na przybycie marszałka 


i, nar O O O A Z ZZ Z O O, 


Tworzenie Rządu, 


Wobec rezygnacji Prezydenta Woj- 
ciechowskiego Ewy z Konstytucją 
Marszałek Sejmu Rataj pełni funkcje gło- 
wy Państwa. 

Do Marszałka Sejmu przybył o godz. 
8 rano Marszałek Piłsudski, Marszałko- 
wie odbyli półtoragodzinną  konierencję 
w sprawie tworzenia Rządu. 


Na konferencji tej zgodnie z art, 40 


Konstytucji ustalono, że Marszałek Rataj 
będzie sprawował funkcje Prezydenta 
Rzeczypospolitej i powoła Rząd, Na sta- 


nowisko premjera powołany będzie pos. © 
Bartel, 


Gabinet pos. Bartla ma być gabine- 
tem „pacyfikacji wewnętrznej” i rządzić 
ma aż do chwili zwołania Zgromadzenia 
Narodowego, złożonego z  dotychczaso- 
wych posłów i senatorów. Tak więc po- 
słowie i senatorowie wybrani w r. 1922 
mają wybierać nowego Prezydenta. Sejm 
i Senat do czasu zwołania Zgromadzenia 
nato TS nie będą zwoływane, 

Pos, Bartel sprawować będzie funk- 
cję płać jako mąż zaufania Marszał- 
ka Piłsudskiego i Marszałka Rataja, 


KONFERENCJE I PROJEKTY. 


P, Rataj i Bartel konferowali z przed- 
Panisin TO. i bł upatrzonymi 
ydatami. Z począ zamiar wpro- 
wadzenia do Rządu p. Dębskiego z Piasta i 
Romockiego z Ch. D.!!! Tow, Ziemięcki, 
tóremu proponowano tekę Min. Pracy, 


odmówił. P.p. Skrzyński i Raczkiewicz od- ` 


mówili wejścia do Rządu. ` 
MARSZ. PILSUDSKI U MARSZ. RATAJA. 

Wczoraj pomiędzy godz. 7 i 8 wiecz. przy: 
jechał do Sejmu marsz, Piłsudski w towt pos. 
Miedzińskiego i odbył konferencję z marszał- 
kiem Ratajem. Na konferencji tej ustalono 
skład nowego rządu. 

P. marszałek Rataj oświadczył, iż wojska 
przybyłe w sukurs Witosowi uznają stan rze- 
czy powstały przez 
chowskiego i dymisję gabinetu Witosa oraż 
przyjmą do wiadomości fakt utworzenia rżą- 
du tymczasowego przez p. marsz, Rataja. Woj 
ska te mają niezwłocznie rozpocząć powrót 
do miejsc stałego rozlokowania. 


Utworzenie Rządu 
Tymczasowego 


O godzinie 8.30 p. marszałek Rataj 
jako zastępujący Prezydenta we 03 
spolitej podpisał nominację posła na Sejm 


rof. d-ra Kazimierza Bartla na prezesa 


ady Ministrów. Następnie p, marszałe 
na wniosek p. prezesa Rady Ministrów 


podpisał następujące nominacje: kierow. 


nik min. spraw zagr, p. 


August Zaleski, 


min. spraw wojsk. Marszałek Józef ME 


sudski, min. spraw wewn. Wiktor Mto- 
dzianowski (!!/),, min. skarbu 
Czechowicz, min. sprawiedliwości prof. 
Wacław Makowski, min. przemysłu i han- 
dlu, inż. Hipolit Gliwic, min. kolei prof. K. 
Bartel, kierownik min. oświaty prof. Mi- 
kułowski - Pomorski, wspólny kierownik 
min. rol. i min. reform rolnych dr. Józef 
Raczyński, kierownik min. pracy dr. Sta- 
nisław Jurkiewicz, min. robót publ. prof. 
Witold Broniewski, | 


O godz. 8.45 popoł, prezes nowego ; 


rezygnację p. Włojcie- . 


Gabryel 


gabinetu zjawił się w Klubie sprawozdaw- 
ców parlamentarnych i oświadczył co ħa- 


stępuje: Rząd mój powołany jest do zli- — 
kwidowania wytworzonej sytuacji Da on 
bezpieczeństwo M aidions Bo] zapewni spo - 
kój i powrót do normalnej pracy. Oczy- 


Prezy- 


wiście, trwać będzię do wyboru 


denta Rzeczypospolitej przez Zgromadze- _ 


nie Narodowe, co nastąpi 


w najbliższym 


czasie, Rząd stać będzie bezwzględnie na 


stanowisku Konstytucji. 
MARSZAŁEK RATAJ DO PRASY. 


Przed g. 9 wiecz. marszałek Sejmu p. Ra- or 
taj zaprosił do siebie przedstawącieli prasy, - 


którym oświadczył co następuje: 


Znana jest panom sytuacja, którą zašta- 


łem obejmując dziś o godz. 3-ej w nocy za- SA 


stępczo funkcje Prezydenta 
Uważałem za : 


Ę EM Str. 2 CE „ROBOTNIK”, niedziela, 16 maja 1926 roku. EEEREN AEN No 134  UMKM 


przekonanie, że wszystkie 
starań by pacyfikacja stosun- 
ków nastąpiła jak najprędzej, i 
Panów, jako tych, którzy mają wpływ. na 
opinję publiczną, proszę by działali w tym 


Mam głębokie 
szynaiki dołotą 


UCHWAŁA KLUBU P, S, L. WYZWOLE- 
NIE, 

Klub P. S, L, Wyzwolenie stwierdza, że 
krwawy wysiłek armii i obywateli pod wodzą 
Marszałka Piłsudskiego nie może być zmar. 

 'nmoweany i mie mogą być zawiedzione nadzieje 
ludu pracującego, obudzone tym czynem. 

Klub P. S. L. Wyzwolenie: 

1. uważa natychmiastowe rozwiązanie 
Sejmu i Senatu i zarządzenie nowych wybo= 
rów za konieczny wstępny warunek dla rôz- 
wiązania możliwości udziału stronnictwa w 
Rządzie; ć - 


2. uważa za konieczne stworzenie Rządu 
o charakterze wyraźnie lewicowym i społecz- 
nie radykalnym, któryby przystąpił miezwło- 
cznie do naprawy administracji, do uzdrowie- 
mia stosunków gospodarczych a przedewszy- 
stktiem do ia re r $ 
Wobec tego P. S. L. Wyzwolenie oświad- 
oza, iż odmówi swego udziału i poparcia ja- 


! Rządowi o charakterze innym, 
"nóż wyżej wymieniony i akcję swą nazewnątrz 
poprowadzi w myśl wyrażonych wyżej zasad, 
UCHWAŁA STRONNICTWA CHŁOP- 
SKIEGO 


Stronnictwa Chłopskiego, który wyniósł nastę- 
pującą uchwałę: 

«Klub parlamentarny Stron. Chłopskiego 
" powziął na posiedzeniu dn, 15 maja 1926 r. 
_ następującą uchwałę: 

„Po odniesionem zwycięstwie nad rządem 
panów. Wojciechowskiego i Witosa, który to 
rząd był uosobieniem reakcji, łamania prawa 
i przekupstw i prowadził Państwo polskie do 
ostatecznej klęski — dla gruntownej a szyb- 
kiej naprawy stosunków w Polsce niezbędne 
jest: 


' _ 4) Aby marsz, Piłsudski objął natychmiast 
stanowisko Prezyd. Rzpłitej, 2) Powołał Rząd 
Chłopsko-Robotniczy, któryby szybko i rady- 
„kalnie załatwił najważniejsze postulaty mas 
' pracujących, a przedewszystkóem: wprowa- 
| 'dził w życie reformę rolną bez odszkodowa- 
mia. 3) Sejm i Senat powinny być natych- 
 imiast rozwiązane, a nowe wybory do Sejmu 
powinny być przeprowadzone w najkrótszym 
"czasie. 4) Walka z korupcją i kradzieżą gros 
` rza publicznego powinna być przeprowadzona 
z całą bezwzględnością przy stosowaniu 
waględem winnych najsurowszych kar oraz 
konfiskaty majątków prywatnych, zdobytych 
drogą kradzieży i nadużyć. 

Rząd, który nie zobowiąże się do zreali- 
zowania wyżej wymienionych postulatów, nie 
- znaśdzie poparcia w klubie Stron. Chłopskie- 
go”, 


UCHWAŁA ZW. LUD, NARODOWEGO, 


| „Wklutek dokonanego zamachu stanu 
Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojcie- 
chowski zrzekł się władzy najwyższej. Ró- 
wnoczęśnie ustąpił powołany przez niego 
- Rząd prawowity, Władza Prezydenta, zgod- 
mie z konstytucją, przeszła w ręce Marszałka 
_ Sejmu, Rataja, którzy tworzy Rząd tymcza- 
sowy i zwołuje Zgromadzenie Narodowie dla 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, 
| Będzie zadaniem Zgromadzenia Narodo- 
wego przez wybór Prezydenta zapoczątkować 
budowę podstaw prawa i porządku, 

Związek Ludowo - Narodowy nie przyj- 
muje żadnego udziału w tworzeniu Rządu 
tymczasowego; cała odpowiedzialność za po- 
Mityczne i gospodarcze następstwa zamachu 
stanu spadnie na tych, którzy go dokonali”, 

$ LM 


Z rozkazu władz wojskowych zawie- 
szeni zostali w swych czynnościach urzę- 
dowych: pp. Jan Moszczeński, Generalny 
tor Poczt i Teleśrafu oraz wicedy- 
rektorowie Henryk Hellman i inż, Wio- 

ierz Dobrowolski, Funkcje General- 

nego Komisarza Poczt, Telegrafu i Tele- 

fonów objął z rozkazu Marszałka Piłsud- 
skiego p, Paweł Szczurek, 


wy 
Poset Dymowski, znany zamachowiec z 
„Riozwoju”, został aresztowany za strzelanie 
z okien, 


PUŁKI POZNAŃSKIE W PRUSZKOWIE 


; Komuńikują nam z Pruszkowa następują- 
ce szczegóły z pobytu tam pułków poznań- 
skich, lstóre przybyły już po zawieszeniu dzia- 
łań wojennych: 
__ Dowódca 17-go pułku ułanów wielkopol- 
_ dlokdh publicznie oagrażał się przeciw Marszał. 
kowi Piłsudskiemu, nazywając go „buntow- 
szczykiem”, Na jego rozkaz skonfiskowane 
zostały wczorajsze pisma warszawskie, przy- 
'wiezjone przez chłopca na rowerze z War- 
szawy. Przytem dowódcą odezwał się: „tu 
Polska, nie Moskwa — my wam pokażemy!”. 
_ Oficerowie 67 p. p, zabraniają szeregowcom 
wchodzenia w kontakt z ludnością cywilną, 
sami zaś oltumaniają ich zapomocą najrozmait- 
"szych bredni. 
Cały Pruszków obstawiony jest posterun- 
„kami wojskkowemi. 
|. Pomimo tego teroru ludność zachowuje 
spokój i nie daje się sprowokować. Jak się 
"dowiadujemy, oddziały te są stopniowo wyco- 
| fywane przez Utratę w kierunku Nadarzyna, 


| Wczoraj obradował klub : 


POGRZEB OFIAR KRWAWYCH DNI, 


Wczoraj o godz. 4 po poł, na cmen- 
tarzu wojskowym w Miasteczku za Po- 
wązkami, miał się odbyć pogrzeb wojsko- 
w poległych w walkach ulicznych w 

arszawie, 

Ponieważ nie wszystkie ciała zabi- 
tych zdołano na czas przywieźć (zwłasz- 
cza, iż w ciągu nocy ubiegłej liczba ich 
znacznie wzrosła wskutek śmierci wielu 
ciężej rannych w szpitalach), pogrzeb od- 
łożono do poniedziałku, 

„© Na cmentarzu wykopano cztery dłu- 
gie i głębokie roc, w których pochowa- 
ne być mają zwłoki poległych żołnierzy. 
Narazie złożono w nich 32. trumny, które 
już poprzednio przywieziono na cmentarz. 

Opodal, tuż przy mogiłach poległych 
pod dwoma tygodniami lotników, wy- 

opano pojedyńcze groby dla zabitych o- 
ficerów. 

Wzdłuż drogi na cmentarz tłumy pu- 
bliczności oczekiwały przejścia konduktu 
ze zwłokami, nie wiedząc, iż uroczystość 
pogrzebowa ograniczona ma być do zło- 
żenia zwłok w grobach na cmentarzu. 

Dókładny termin pogrzebu zostanie 
ogłoszony, Konduktu przez miasto w każ- 
dym razie nie będzie, 

** 


* 

Komendant miasta Warszawy, generał 
brygady Tokarzewski wydał następujący 
komunikat: 

„Z uwagi na trudności techniczne oraz 
wielu nierozpoznanych zwłok, których 
zdjęcia fotograficzne dokonywane są w 
dniu dzisiejszym | zeb, zapowiedziany na 
cmentarzu wojskowym, odwołuję, nato- 
miast pochowanie wszystkich zwłok. z hono- 
rami wojskowemi odbędzie się na koszt 
państwa w dn. 17 maja r, b, Szczegóły zo- 
staną podane do wiadomości publicznej. 

Rodziny, życzące sobie pochować 
zmarłych na koszt własny, mogą odebrać 
zwłoki z poszczególnych szpitali. 

` Fotografje nierozpoznanych będą do 
obejrzenia od dn. 17 maja, od godz. 9-ej w 
wydziale sanitarnym Komendy Miasta. 


Z powodu zapowiedzianego na wczo- 
raj pogrzebu poległych żołnierzy w ostat- 
nich walkach w Warszawie teatry miej- 
skie wczoraj nie były czynne. 

ESKORTA DLA WITOSA, 

Wiczoraj w godzinach poobiednich grupa 
dziennikarzy udała się do Wilanowa dla obej- 
rzenia miejsca walki, Dziennikarze stwier- 
dzilń, że ostatnie oddziały wojska Marszałka 
Piłsudskiego powracają już do Warszawy. W 
Walanowie pozostawiono tylko nieliczną es- 
kortę wojskową, która wieczorem pod osłoną 
nocy miała -doprowadzić Witosa do Warszawy. 

,. ROZKAZ OFICERSKI, 
Komendant miasta, gen. Tokarzewski, wy- 
dał rozkaz do oficerów służby czymnej, aby 
natychmiast zgłaszali się do służby - według 
dotychczasowego przydziału Ci ofi i 
których oddziały nie znajdują się w Warsza- 
wie, lub których biura nie są czynne, obowią- 
zani są zameldować się bezzwłocznie na Sta- 
cji Melctunikowej przy Kom. m. Warszawy. (lo- 
kal Wojsk. Sądu Okr. Nr. 1, plac Saski), 
GEN, SIKORSKI ODDAŁ SIĘ DO DYSPO. 
ZYCJI MARSZ, PIŁSUDKIEGO. 


Donoszą nam, iż gen, Sikorski, wraz z 
całym (korpusem oddał się do dyspozycji Mar- 
szalika Piłsudskiego. 


KOMUNIKAT POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA, 


Wiamsz. Oddział P. C: K. podaje do wia- 
domości mieszkańców stolicy, że celem od- 
szełkania rannych é zabitych, którzy mogli być 
przeniesieni do domów prywatnych — usta- 
nowił swoich delegatów we wszystkich komi- 
sarjatach, wobec czego zwraca się z apalem 
do wszystkich obywateli, w pierwszym rzędzie 
do pp. Aldministratorów i Rządców domów: o 
natychmiastowe zamelkławanie do odpowied- 
nich Komisarjatów nazwisk i adresów ofiar o- 
statnich bojów, celem przyniesienia im odpo. 
wiedniego ratunku, powiadomienia rodzin, e- 
wentualnie celem pochowania zwłok zabitych. 

POTĘPIENIE WATOSOWEGO ORGANU. 


Referentka literacka „Echa Warszawskie- 
go", p. J. Stycz, w związku z ostatniemi wy- 
padkami opuściła redakcję tego pisma, nie 
solidaryzujac się z kierunkiem tego pisma. 

STRZELANINA Z OKIEN, 

W uzupełnieniu naszych wczorajszych 
wiadomości, dodajemy, że przy ul. Żytniej 
Nr. 20, dozorca domu tego ze swym synem 
i uczniem Szandermajerem, strzelał z dachu o 
godz, 7 i pół wiecz. w piątek — w oczach lo- 
katorów domu. 


OSTATNIE ZARZĄDZENIE P, OSIECKIEGO 


Urządy telegranczne w Toruniu i Gru- 
dziądzu odmówiły nawiązania komunikacji te- 
legraficzną z Warszawą, zasłaniając się rze- 
komo poleceniem wojewody. Po sprawdze- 
niu ustalono, że b. minister przemysłu i han- 
dlu Osiecki wydał nieprawnie z Poznania za- 
rządzenie do dyrekcji poczt i telegrafów w 
Bydgoszczy, aby zerwać komunikację telegra- 
ficzną z Warszawą. (PAT). 

W. BANKU POLSKIM ZMIAN NIEMA. 


Prezesem Banku Polskiego jest w dalszym 
ciągu p. Stanisław Karpiński, zaś p. Tomasz 
Witkoński reaktywowany został jako Prezes 
Banku Rolnego. 


Bank Polski we wszystkich wydziałach 
iest czynny jak zwvkle, 


| 


| 


NIESŁYCHANY POSTĘPEK P. STUDZIŃ. 
SKIEGO, 4 

P. Studziński, podsekretarz stanu w Pre- 

zydjum Rady Ministrów, mąż zaufania p. 


„ Wczoraj rano p. Studziński zjawił się w 
Prezydjum Rady Ministrów i przez dwie go- 
dziny niszczył różne dokumenty kompromitu- 
jące p. Witosa, oraz ukrył gdzieś jego tekę z 
papierami, 

Za ten niesłychany czyn wysokiego urzę- 
dnika państwowego winien raz na zawsze z0- 
stać usunięty ze służby państwowej i pociąg- 
nięty do odpowiedzialności sądowej, 

„PREZENT* P. OLPIŃSKIEGO, 


Wice-minister spraw, wewnętrznych, p 
Olpiński polecił w dniu wczorajszym wypła- 
cić z funduszów dyspozycyjnych dwumiesięcz. 
ną pensję wszystkim urzę min. spraw 
wewnętrznych. 

wywołujący zazdrość i 


Ten „prezent, 


niezadowolenie urzędników innych 


skiego pieniędzy i aby pozostawić dobrą pa- 
mięć w ministerjum po dwudniowych rządach 
Chjeno - Piasta, 
* STRZAŁY. 
Wiczoraj wieczorem, mimo 
oficjalnie zaprzestania działań wojennych 


chać był gdzieś za Odhotą „ robiące 
r fa 


wrażenie strzałów armatnich wybuchów 
bomb. 


Zakończenie strajku 
kolejowego 


W nocy z soboty na niedzielę został 
odwołany strajk pracowników  kolejo- 
wych. i 
Pracownicy kolejowi zostali wezwa- 
ni przez Z. Z, K. do natychmiastowego 
podjęcia pracy, 


::0:: 


Sytuacja aprowizacyjna 
w stolicy, 


W sobotę, dn. 15-50 maja, w wydziale ar 
prowizacyjnym Min, Spr. Wewn. odbyła się 
konterencja, mająca na celu omówienie spra- 
wy aprowizacji stolicy. Na konierencji zajęto 
się ustaleniem zapasów żywności, a przede. 
wszystkiem żyta i mąki. Stwierdzono, że ża» 
dnych obaw co do braku artykułów pierw- 
szej potrzeby w Warszawie, żywić nie nałeży. 
Podaż ich bowiem jest zapewniona. Wszelkie 
zarządzenia, mające na celu ułatwienie dosta- 
wy żywności do onan są już poczynione. 


* 

Wobec wiadomości, że niektórzy sprze- 
dawcy podbijają i pobierają nadmierne ceny, 
oddział walki z lichwą kom. rządu wzywa pu- 
bliczność do bezwzględnego zgłaszania zaża. 


| leń w każdym poszczególnym wypadku do od- 
ogłoszonego | działu walki z lichwą przy urzędzie śledczym 
sly- ' (Senatorska 12). Winni pobierania nadmier- 


nych cen pociągani będą niezwłocznie do od. 
powiedzialności i karani z całą surowością 
prawa. 


Warszawa w historyczne dni. 


Warszawa znowu przeżywa wielkie, 

> dni, Warszawa, której stare 

mury pamiętają noc listopadową, powsta- 

nie styczniowe, rewolucję 1905—%6 roku — 

zoow zadrgała i tętno jej życia żywiej zar 

©, t 
j W obliczu Ara ję Z akso 
emokratyczna z res woj oniąc 

okopów trójcy (przemysłowiec, obszarnik 

i chłop) ludność zachowuje ści- 

słą mewtralmość, jakkolwiek sympatje lwiej 

części Warszawy, jej kiasy robotniczej, in- 

teligencji i dużej części mieszczaństwa są 

po stronie Wodza zwycięzkiej kampanji 
1920 roku, 


k 

* 
Wśród dziesiątków zabitych 4 setek 
rannych uderza względnie duży odsetek 


osób cywilnych, ofiar zbędnych, niepotrze- | 


bnych. Wanszawa, nie cią aż wątpliwości, 
pastada dużo gapiów, jak każde zresztą 
wielkomiejskie środowisko, Ale nie należy 
także i o tem zapominać, że po latach 1905 
— 1906, po wielkiej wojnie światowej, p 
inwazji bolszewickiej 1920 raku rza 

znaleźć 'warszawiaka, prochu nie 
powąchał, nie znał świstu kul i nie był 
mniej lub więcej otrzaskany z akcją wo- 


: to przecież „dzieci warszawskie” 
pamiętające huk bomb rewolucji 1905—%6, 
roku i aeroplany niemieckie i grę armat 
pod Warszawą w październiku 1914 r, w 
sienpniu 1916 r, i w sierpniu 1920 r.l 
* 
* 
Majowy dzień świąteczny, j 
Po chodnikach głównych ulic ciągnie 


s 


W AL Jerozolimskich dkopali się żoł- 
nierze i czuwają u wyrychtawainych karabi- 
nów maszynowych, Ddkoła gromada lu- 
du warszawskiego. Rozmawiają, częstują 


skad! papierosami, 

araz daje stę słyszeć złowrogi turkot 
motoru samolotowego. Głowy unoszą się 
do góry... a stopniowo  rzednie,., 
Ludzie kryją się po bramach..., 


ostatnich 
stał się nie- 
tak popularny, jak Witos, 


sze grupy robotników. 
Tie, lośne, z gestykulacją, 
para” „rzy a MARCONI 
ciairz, 
— Te, enpeerowiec zajtracony — wita 
ze śmiechem robociatr zz gromady, i 
nie się twot ministrowie spisali, psia i t. d, . 
— Jaki tam ze mnie i 


zdrowego, głupiego 
będzie wiać larszawy”, lub jak i kto 
„zamordował indyczkę w tataraku '. Wszy- 
scy takna ci z „pola walk, któ- 
nasze domy, nasze place, nasze uli- 

ce, „Robotnik ”, przynoszący i 
z placu boju, jest rozchwytywamy, 

+ 

* 


W dzielnicy żydowskiej i 
statnich dni są nie mniej żywo omawiane, 
niż w inmych dzielnicach. Tylko rozmowy 


nieprzerwanym sznurem tłum spacerowi- | są tu głośniejsze, gestykulacja żywsza., 


czów odświętnie ubranych, Mężczyźni, 
kobiety, dzieci, Na skrzyżowaniu ulic two- 
rzy się zator. Puzechodnie z zaciekawie- 
niem przyglądają się armacie i jej obsłu- 
dze, Jakiś tatuś objaśnia swą córeczkę, 
która część nazywa się lawet, Którą lufa 
it. d. Dziewczyna z natężoną uwagą słu- 
cha „poślądowej lekcji”... 
* 


— Se e pna, czy jest dzisiaj pro- 
test? — pyta kupiec š 

— À czy pan ma dzisiaj weksel do pta- 
cenia? i 

— Mam, 100 złotych, 
— À pieniądze pan już ma? 

Nie mam, 
— No to, co panu za różnica, czy jest 
. czy niema, 


Seim podczas walk 


WI środę na pierwszą wiadomość o ikro- 
kach Marsz. Piłsńdskieśo w Sejmie zaroiło się 
od posłów i senatorów, łalknących wiadomo- 
ści, w miarę jak wojska Marsz, Piłsudskiego 
posuwały się w głąb miasta, zajmując gmach 
po gmachu i ulicę po ulicy, posłowie i sena- 
torowie z prawicy i centrum wynosili się z 
gmachu sejmowego, w którym pozostała tyl- 


ko mała grupka posłów z Wyzwolenia, oraz | 


liczna grupa dziennikarzy, która przetrwała 
do rana, W czwartek rano, pomimo, iż pod 
Belwederem toczyły się walki i echa wy- 
strzałów głośnem echem odbijały się o mury 
Sejmu, część dziennikarzy udała się do do- 
mów, w Sejmie zaś pozostało ośmiu przedsta- 


1 


wicieli prasy, mianowicie tąw. Szefner i tow. | 


Zybert (Folkscajtung), p. H. Wierzyński (Ga- 
zeta Poranna), p. J. Walewski (Il. Kur. Codz.), 
p. M, Grymbaum (Nasz Przegląd), ob. J. No- 
walkowski (Naprzód), p. Grawicki (Faint) i dr. 
Fall, korespondent pism prowincjonalnych. 
Gmach sejmowy od wczesnego rana był 
rzęsiście ostrzeliwany, gdyż znalazł się na 
limji ognia dwuch ualczacych wońsk, Kule 


wpadały do sali sejmowej i do poszczególnych 
klubów. W klubie Piasta od kul zawalił się 
piec. Niezależnie zaś od wojska gmach sej- 
mowy był bez przerwy ostrzeliwany z domu 
Nr. 7 i sąsiednich z ul. Wiejskiej i Matejki, 
Gdy ktokolwiek wychylił głowę z wejścia, 
wnet padały kule z okien i dachów domów. 
Według zapewnień służby sejmowej, na dzie- 
dzińcu sejmowym można było kule garściami 
zbierać. Taż sama służba zapewnia, że na 
dachu domu Nr. 7 ustawiony był karabin ma- 


szynowy. 

O godz. 1-ej we czwartek zbłolkowani 
dziennikarze dowiedzieli się, że są na terenie 
wojsk rządowych. Pozbawieni żywności i o- 
derwani od świata zewnętrznego kryli się pod 
ścianami, przenosząc się z kąta w kąt. 

Gdy o godz. 10 wiecz. strzały umiłkły, 
dziennikarze przenieśli się do hotelu posel- 
skiego za gmachem sejmowym, gdzie służba 
oddała do ich dyspozycji kilka pokoików nije- 
obecnych w Warszawie posłów, 

W piątek o godz. 4-ej rano na śpiących 
dziennikarzy posypał sie srad kul, Okna ka, 


i 


| sk 


' tów barbarzyństwa nad bezbronną ludno- 


"sudskiego z 


że 


„ROBOTNIK“, niedziela, 16 maja 1926 roku. 
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Z KRWAWYCH DNI WARSZAWY. 


t Publiczność przygląda 


telu sejmowego były dosłownie zasypywane 
kulami zarówno ze strony wojsk wiitosowych, 
jak i ze strony wojska Marsz. Piłsudskiego. 

Od strony Frascati strzelały karabiny ma- 
szynowe wojska Marsz. Piłsudskiego, od os 
(grodu sejmowego i od Ujazdowskiego szpitala 


„strzelał Witos. Ten stan rzeczy trwał tak dłu- 


„prezydentem, tylko Józef Piłsudski, 


gó, dopóki wojska Marsz. Piłsudskiego nie od- 
parły przeciwnika. 

Po zdobyciu gmachu przez wojska Marsz. 
Piłsudskiego w hotelu dokonano rewizji, któ. 
ra nic mie wykryła. ' 

Dopiero onegdaj o godz. 5-ej po południu 
dziennikarze opuścili gmach sejmowy. 


soryee 
t t 


4 imponujące wiece 
PP.$ w Warszawie, 


W godzinach popołudniowych na Solcu 
pod budynkiem Kasy Chorych odbył się wiel- 
ki wiec robotniczy, liczący około tysiąca o- 
sób. Przemawial posłowie Piotrowski i U- 
ziębło. Tematem przemówień była sytuacja 
polityczna jalka się obecnie wytworzyła. Ze. 
brani domagali się konsekwentnego wprowa- 
dzenia w życie żądań Polskiej Partji Socjali- 
stycznej, zawartych w uchwale wczorajszej 
C. K. W, P. P. S. Nastrój panował gorący, 
pełen entuzjazmu dla sprawy robotniczej — i 
wiary, że wysiłek proletarjatu nie pójdzie na 
marne, 

Wiznoszono okrzyki mówiące wyraźnie o 
tem, że proletarjat polski w każdej chwili go- 
tów jest stanąć w szeregach i bronić swych 
żądań. 

Prócz powyższego, odbyły się 3 o- 
śromne wiece na Nowym Bródnie, na 
Czerniakowie i w podwórzu siedziby Zw. 
Zaw, Leszno 53. Szczególnie ten ostatni 
imponował olbrzymią ilością zgromadzo- 
nych, 

Na wiecach tych przemawiali tow. 
tow. Szpotański, Szczypiorski, Baryka, 
Piłacki, Downarowicz, Haupa, Garlicki, 
Kowalski, Turek i inni, 


Omawiano sytuację polityczną i prze- 
prowadzono rezolucję, wśród ogromnego 
entuzjazmu tłumów, domagającą się na- 
tychmiastowego rozwiązania Sejmu. | 
opinji mas istnieje głębokie przekonanie, 
że surowo i stanowczo zostaną ukarani 
członkowie Rządu Witosa i ci generało- 


wie, którzy walczyli przeciwko Piłsuds- 


kiemu, dopuszczając się jednocześnie ak- 


ścią stolicy. 


Pozatem wznoszono entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Józefa Piłsudskiego, od 
którego lud pracujący polski oczekuje sta 
nowczego i nieubłaganego stanowiska 
wobec reakcji i energicznej akcji na rzecz 
uporządkowania stosunków w Polsce, 

Mówiono o tem, że nikt nie może być 


a wszystkich zgromadzeniach uch- 
walono trwać mocno przy sztandarze P, 
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Samobójstwo ` 
pułk. Więckowskiego. 


Z Lublina donoszą: Były szef sztabu 
D. O. K. Lublin, pułk. Więckowski, dowódca 
7 p. Legjonów, otrzymał onegdaj rano 0 $. 
7 depeszę sztabu generaln. Marszałka Pił- 
arszawy, wzywającą $o wraz 
z pułkiem do Warszawy, FW. chogli dy 
wojsko już było w wagonach, pułk. Wieda. 
wski otrzymał rozkaz, podpisany przez gen. 
omera, aby pozostał na miejscu, Wobec 
takiej sytuacji, pułk. Więckowski popełnił 
Samobójstwo, pozostawiając żołnierzom 
tkę treści następującej: „Obowiązek ka- 
mi iść do Komendanta, a gen, Romer za- 
ania mi. Róbcie co uważacie”, 
A h tn." 


4 


=< a men mewewctem Sewwweg 


się tankowi na ul. Mokotowskiej, 


H 


4 


Lay) 
$t, 
ba 


Kulomiot za barykadą w Alejach Ujazdowskich. 


Pokój w Belwederze, w którym do ostatniej chwili urzędował p. Wi- 
tos wraz ze swym „gabinetem“. Na stole porozrzucane mapy oko- 
lic Warszawy dla znalezienia widać drogi dla ucieczki. 


Z MINIONYCH 


Każdy szczegół dotyczący wypadków 
brzemiennych w historyczną treść, jakie 
stolica przeżywała w ciągu 12, 13 i 14 ma- 
ja — niewątpliwie godzien jest uwagi, tem 
bardziej, że mieszkańcy dzieleni rejonami 
walczących, nie wiedzieli co się dzieje 
nieraz tuż na sąsiedniej ulicy. 

Najwięcej emocji przeżywały dzielni- 
ce w okolicy Belwederu, a głównie Moko- 
tów, tak „łaskawie' potraktowany w dn. 
Wniebowstąpienia Pańskiego przez gen. 
Zagórskiego  ostrzeliwaniem ludności, 
przeważnie bawiących się dzieci na pod- 
wórzach domów, z aeroplanu. Pamięć o 
tem mieszkańcy Mokotowa zachowają i 
przekażą w smutnych wspomnieniach po- 
koleniom. 


Mokotów pod władzą „rządowców” 
pozostawał od chwili kapitulacji lotniska, 
t j. do południa 14-go maja, bardzo czę- 
sto ostrzeliwany z tego lotniska jak rów- 
nież z Promenady, Nieludzka zaciętość 
„lotników”, wprost wściekłość zwierzęca 
doszła do najwyższego napięcia w ostrze- 
liwaniu niezadługo przed kapitulacją. 
Wśród gradu kul znalazł się odcinek ulic 
w promieniu Rakowieckiej i bardzo był 
ostrzeliwany dom przy Starościńskiej 3. 
W lokażu pod nr. 16 tego domu został 
ranny ob. Só - Bolesław Jabłoński, pra- 
cownik firmy „A. Mann", któremu nie- 
zbędnej pomocy udzielił student Olszew- 
ski, bowiem w pobliżu nie było żadnej 
pomocy sanitarnej, apteki pozamykane, 
dotarcie do Czerwonego Krzyża na Pu- 
ławskiej niemożliwe z powodu ostrzeliwa- 
nia cofających się „rządowców” ul. Pu- 
ławską do Placu Unji w stronę Belwede- 
ru, « 


Niebawem mieliśmy już być uwolnie- 
ni z opieki „Witosowców”, którym tu na 
Mokotowie honory" wart i placówek czo- 
łowych czynili studenci uniwersytetu. 


"Smutne to, ale na nieszczęście prawdzi- 


we, Czy wobec braku rządowych sił woj- 
skowych, czy niedowierzania im — ul, Pu- 
ławska obstawiona była ludźmi w czap- 
kach studenckich z Uniwersytetu War- 
szawskiego. SĄ | 
"Mokotów doniero w piątek przed po- 


| 


bratnia na. ulicach 
wość jednak musi nareszcie 


1. 


łudniem otrzymał drukowane wiadomoś- 
ci w postaci dodatków nadzwyczajnych 
z ubiegłego dnia a niezadługo przed ucie- 
czką „rządowców'* dotarły już 
mości bieżące, z dnia, zarówno ustne jak 
i drukowane. Pomimo takiego osamotnie- 
nia i odcięcia od centrum stolicy, w Mo- 
kotowie panował dobry duch. 

Marszałek Piłsudski był w sercu i na 
ustach wszystkich, a nieliczni zwolenni- 
cy „faszyzmu” i „komuny” bardzo oględ- 
nie objawiali swoje sympatje. 

Jako dokument chwili i oryginalny 
wyraz patrjotyzmu podaję poniższą ode- 
zwę pisaną, rozpowszechnioną w tej dziel- 
nicy: l i 

„Robotnicy ! 

Z winy rządów Witosa leje się krew 
stolicy. Sprawiedli- 
zapanować 

Polsce i nie upadajmy na duchu. Mar- 
szałek Piłsudski zwycięża. Spokojnie i z 
powagą odpierajmy agitację faszystow- 
sko - komunistyczną i mężnie stójmy przy 
Wojskach Piłsudskiego! 

Niech żyje sprawiedliwość! 
Niech żyje Marszałek Piłsudski! 
Precz z krzywdą ludu pracującego! 
Precz z rządami Witosa! 
13.V.1926. 

* Polak“, 


Odezwa ta robiła dobre wrażenie na 
grupujących się po bramach mieszkańcach 
Mokotowa, wśród których podejrzane in- 
dywidua, oraz studenckie patrole „rzą- 
dowców' szerzyły wieści o słabnących 
siłach Piłsudczyków, a głównie o przejś- 
ciu szwoleźerów do „rządowców*, 

Nazajutrz koło wieczora, wybuchły 
pożar na lotnisku, zwiastował słuszność 
tej odezwy, rozpoczęła się bowiem ucie- 
czka bezładna „rządowców” i poddawa- 
nie się.. 

Na polach lotniska rozlegały się 
krzyki: „Niech żyje Piłsudski |,, © 

Mimo gęstych jeszcze strzałów lud- 
ność wyległa na opustoszałe ulice i dąży- 
ła w stronę Belwederu, którego lokato- 
rzy tych pamiętnych dni, uporem swoim 
wywołali te walki i polanie się krwi brat- 
niel.., 


F-=< 


J- 


ai i „Warszawianka“ 
w: f 


wiado- ' 


Przed wieczorem Mokotowianki zor- 


śanizowały zbiórkę dla żołnierzy, którzy 

szajęli Mokotów i poniosły im herbatę, 

chleb, ser i papierosy z wyrazami serdecz= 
nej wdzięczności za wybawienie z niewo- . 
li Witosa, 
wspomnieniem 
„rządowców”, że dali się uwieść i 
wbrew temu, do czego dąży lud. 


bolesnem 
żołnierzy 
poszli 


S. Ch. 


a jednocześnie z 
otumanionych 


::0:: 


12-14 Maja 


w zwierciadle prasy, 


Dzieje Trzech Dni majowych odbiły się 


dotychczas w prasie stołecznej w trojaki spo- 
sób: część prasy (w tem „Robotnik*) oświetla 
tło wypadków, ustala winowajców odpowie- 
dzialnych za przelew krwi, 
wydarzeń: drugi odłam. prasy 
stara się wymazać z hisiorji tragiczne a pod- 
niosłe trzy dni i ponownie młóci sieczkę zgo. 
dy narodowej; wreszcie trzeci odłam _ zacho- 
wuje się najprościej, gdyż... milczy, by nieza- 


oraz znaczenie 
„rejestruje 


długo przemówić z tem większym  tupetem, 
netarczywością i kłamliwością, i miec, sh 
Zacznijmy od ostatnich. „Dwugroszów- 


milczą przymusowo 
tek uszkodzenia ich urządzeń redakcyj- 


"nych. Ale gdyby nawet nie było tych prze- 
szkód technicznych, zachowałyby się prawdo-' 
podobnie z równą rezerwą, jak „Kurjer War- 
szawski*, „Kurjer Polski”, i 
Piątkowy numer  „Kurjera Warszawskiego" 
pisał o kalifacie i in. ciekawych rzeczach, ałe 
ami słowa o tem, czem żyła cała Warszawa. 
Wczorajszy numer również nie zamieszcza ani 
słowa. 


„Rzeczpospolita. 


„Rzeczpospolita“ wydrukowała protest 


przeciwko ślubom cywilnym i wiadomości o 
zmianach w administracji Besarabji, ale nic a 
nic o bitwach stoczonych w Warszawie. 


"To milczenie, ten bojkot wypadków, za- 


winionych przez reakcję, są wielce znami:n- 
ne, 
. dających, przerażonych tem co się stało, drżą- | 
cych o niepewno jutro, jakoteż o nieczystem 
sumieniu chjenistów wszelkiego typu, odpo- 
wiedzialnych za krew przelaną, 


Świadczy ono o tchórzostwie klas posie- 


Przykładem diugiego typu gazet jest pia- 


stowskie „Echo Warszawskie“, wołające obe- 
becnie „kochajmy 
przybiera pozę bohaterstwa, chwaląc się, że 


się”, Gazeta Witosówa 

„Do ostatniej chwili współpracownicy Re- 
dakcji naszej pod gradem kul szli i dwukrot- - 
nie dotarli do Belwederu i pomimo  olbrzy- 
"mich trudności wydaliśmy dodatek z odezwą 
Rządu”... ; 

„Zbrodniarzem w oczach naszych będzie 
ten, który będzie szukać winy, Po obu stro- 
nach byli ludzie najlepszej woli i najczyst- 
szych przekonań”, 


Mizerne, nędzne  frazesy! Dojlidziarze, 


Kucharscy, Zagórscy, Rozwadowscy — co za 
wylkwit „najczystszych przekonań” i „najczy- 
stszej” woli! Nie, zbrodniarzem byłby ten, kto 
w dalszym ciągu pod płaszczykiem blagi rze- 
komo patrjotycznej chciałby zamykać oczy na 
źrące Polskę złodziejstwa, korupcją 

wia i podłość, : i 
` To moralne znaczenie wydarzeń trzech = 
dni podkreślają mocno „Nowy Kurjer Polski“ 

i „Kurjer Poranny“. Pierwsze z nich pisze: 


b :zpra- 


„W ciągu trzech dni ostatnich dokonany - 
został w Rzeczypospolitej Polskiej doniosły 
czyn, czyn pod znakiem walki z niesprawie- 
dliwością. Jedyny to bodaj w dziejach świa- 
ta wypadek, że demonstracja podjęta w imię 
honoru i cnoty, w imię moralności obala rząd! 

Nie możemy nazwać czynów dokonanych 
przez Marszałka i jego armję przewrotem w 
dotychczas używanem znaczeniu tego słowa, 
bo, jak dotychczas widzimy, nie zapowiada 
on żadnej zmiany ustroju społecznego ani po- 
litycznego. Oblicze polityczne Marszałka Pił- 
sudskiego — co do programu politycznego— 
to republika demokratyczna pod względem 
socjalnym na klasowem stanowisku Marsza- 
łek nie stał. AA | 


Hasła, które Marszałek sprecyzował piera si 


„ROBOTNIK”, niedziela, 16 maia 1926 roku. 


wszej nocy po ciężkim dniu 12 SEPN — to tyl- 
ko program etyczny". 


~ „Kurjer Poranny”: 

„Walka, której widownią, zgrozy pełną, 
była w ciągu trzech dni stolica, była walką o 
Polskę. 

Nie o władzę nad państwem, ani nie o ta- 
ką czy inną polityczną zasadę — ale popro- 
stu o jutro Polski, o jej treść, o jej ducha, o 
sens bytu i przyszłości. 


„Witos schował się za postać niepojmują- 
cą grozy chwili ani istoty tego, co się dzieje 
i próbującą zażegnać katastrofę państwa for- 
mułą autorytetu władzy — zapominając, że 
formułami pozbawionemi już moralnej i ety= 
cznej treści, niepodobna panować nad żywio= 
łowym rozwojem sił ducha i życia, 

Rozkaz do armji, aby poszła do potwór- 
nej bratobójczej walki i traktowała tego, któ- 
ry ją stworzył i do zwycięstwa o wiekopom- 
nej chlubie prowadził jako „buntownika" 
przeciwko: Witosowi! — był aktem przeraża- 
(jącego obłędu, Akt ten kontrasygnowany zo- 
stał przez Witosa i przez gen. Malczewskiego; 
za jego wydanie, jako aktu zbrodni wobec na- 
rodu, odpowiedzialni są formalnie i karnie ci, 
którzy go kontrasygnowali, nadużywając imie= 
mia nieodpowiedzialnego Prezydenta”. 


„NADZWYCZAJNE WYDANIE”, 


ł 


POBOŻ- 
NYCH ŻYCZEŃ REAKCJI. 


Jeden z towarzyszów przywiózł nam „nadzwy- 
ozajne wydanie” katowickiego „Gońca Śląskiego" 
z czwartku, 14 b, m. 

Tytuł dodatku brzmi: „Zwycięstwo wojsk 
rządowych w stolicy", podtytuł; „Dzielne pułki 
poznańskie oczyszczają stolicę z rebeljantów”, a 
naczelna depesza „własna“ głosi: 

„Warszawa, 14,5, godz, 4-ta po poł. O bia 
12-tej min. 30 w południe rozpoczęły akoję pułki 
poznańskie, które przybyły wbrew tendencyjnym 
wiadomościom w całości do Warszawy, W pół go- 
dziny po rozpoczęciu ataku dzielni Poznaniacy 
zdobyli Krakowskie Przedmieście i Plac Saski, Po 
krótkiej walce na bagnety zdobyto gmach sztabu 
generalnego, gdzie przez półtora dnia mieszkał p 
Piłsudski 

Garstka tebeljantów broni się jeszcze pod ho. 
telem Europejskim i pod hotelem Bristol 

Wojska rządowe zdobyły również po brawu- 
rowym ataku ulicę Marszałkowską i zajęły dwo- 
rzec główny. 400 zbuntowanych szwoleżerów zo- 
stało wziętych do niewoli, 

Zbuntowany 37 pułk piechoty został pod Kut- 
nem przez pułki poznańskie rozbity”, 

Dalej dowiadujemy się, że „gmach Minister. 
kolei został zdobyty po krótkim ataku na bagne- 
ty przez dzielne oddziały gen Sikorskiego”, i że 
Częstochowa jest w rękach wojsk rządowych. 


Na prowincii. 


iW RADOMIU STAROSTA ENDEK ZOSTAŁ | 
ZAWIESZONY, 


Nowy starosta wraz z mężem zaułania ludno. 
ści rozpoczął urzędowanie. 
(Telefonem). 


W piątek wieczorem, na wieść o wzięciu | 
Belwederu przez wojska Piłsudskiego, tłumy 
'miejscowej ludności urządziły żywiołową de- 
amonstrację, Śpiewano I-szą Brygadę. 

Słysząc to miejscowy starosta, kazał po- 
licji szarżować manifestantów. Policja, na da- 
"ny rozkaz, biła kolbami dzieci ś młodzież. 

W tym ostatnim dniu rządów starosty en- 
„deka Krzeszewskiego, endecki świstek „Sło- 
wo” wydał dodatek nadzwyczajny, cenzuro- 
'wany przez starostę, w którym pisał, iż lud- 
'ność karmiona jest plotkami, a w rzeczywisto- 
'ści sytuacja tak się przedstawia, iż... cała War. 
szawa opanowana jest przez wojska rządowe, 
że prez. Wojciechowski wraz z Witosem rzą- 
: dzą bez przerwy i wydają rozkazy z Belwade- 

Tuit. p. Cały ten dodatek nadzwyczajny pe- 
ten był kłamstw. 

„W sobotę od rana miasto przybrało wy- 
gląd świąteczny. Znajdujące się w Radomiu 
opowiedziały się za Marsz, Piłsud- 
. Zebranym na placu wojskom odczyta- 

no depeszę gen. Burkhard-Bukackiego. 
Ludność urządziła ogromną manifestację. 
Na czas manifestacji stanęły fabryki; wspelka 
praca ustała. Na manifestacji wybrano dele- 
gację, która na czele tłumów udała się do sta- 
- rosty, żądając jego ustąpienia. Starosta odmó- 
wit. Wobec tego delegacja zażądała połącze- 
nia z wojewodą, z którym, w imieniu zgroma- 
dzonej ludności rozmawiał tow. dr. Kelles- 
Krauz. Wojewoda z początku również nie 


-BENEDYKT HERTZ, 


Nawrócenie pana Kapistrana 


— Ja się tam na polityce nie znam —` 


często mawiał pan Kapistran. Dla mnie po- 
to, żeby moja żona i dzieci miały co 
jeść. 
. Mimo tej apolityczności, p. Kapistran 
nie cierpiał socjalistów, bo „pisało', że to 
żydowskie pachołki, a natomiast lubił fa- 
szystów, bo ich Mussolini z masoństwa na 
pa wiarę nawrócił í wogóle z. bolszewi- 
zrobił porządek. , 

A jednakż 
wiedział o utworzeniu rządu po-ka 
gò, mruknął niezadowolony: 

Twekkiy GA EER ycia 

wściekły był, at zg Sp 
od kołnierzyka. y 


Dn. 12 maja wyszedł rano, jak zwykle, 

„do zajęcia, W biurze obiło mu się o uszy, 
że gt jakieś ostre Ra gs Ale nie zwra- 
cał na to uw i, bo miał „większe zmartwie- 
nie: bilans za kwiecień nie zgadzał mu się o 
5 ży. Szukał błędu cały dzień.. Ani 
b znaleźć, Więc kiedy o 4-tej wracał 

o domu, nie zauważył dziwnie ożywione- 
„ab ruchu na ulicach, nie spostrzegł zmiany 
ursu tramwajów, a gdy przeciskał się 

w: tłum, wyczekujący czegoś na rogu 
erozolimskiej i Brackiej, wciąż myślał o 
jednem: albom coś źle zaksięgował, albo o- 
myliłem się gdzieś w „dodawaniu o 5 groszy. 


W czasię obiadu Staś ENRE się, że 

~ dostał czwórkę z arytmetyki. Nie było ra- 
dy: pan Kapistran musiał spełnić przyrze- 

czenie i pó; pójść z chłopcem do teatru. Na ro- 

gr Pięknej i Al. Ujazdowskich nie mogli się 
; ekać tramwaju. Przeszli więc na Mar- 
szałkowską i pojechali „trójką z rogu Ko- 

"szykowej, Na rogu Królewskiej „trójka” 
ckręciła w lewo, zamiast w prawo. ód 
Saski był zamknięty. Tramwaj dowiózł ich 


e, kiedy się p. se m do- 
dłubowe- 


Wroc i cu Teatralnego i utknął, Poszli 
RA do „Bogusławskiego”, 
krzywe widownię prawie 


h” Mimo 
` to, AS świetnie odegrali „Cyrulika Se- 
` wilskiego" i pan Kapistran śmiał się rów- 


| 


| 


| 
| 
| 


na dymisję dotychczaso- 
wego starosty; później jednak ustąpił i zawie- 
sił go w urzędowanit, wyznaczając tymczaso- 
wo na to stanowisko dotychczasowego zastęp- 
cę starosty, p. Brzózkiewicza (o którego prze- 
konaniach świadczy fakt, iż endecki zone 
nie pozwalał mu wogóle urzędować przez o- 
statnie 3 dni). Od soboty nowy starosta ob- 
| ja urzędowanie, rządząc wraz z mężem zau- 
| fania ludności, adw. Romanem Szczawińskim; 
w ten sposób, iż wszystkie zarządzenia staro- 
sty są kontrasygnowane przez męża zauiania 
ludności, Nowy starosta, wraz z mężem zau- 
fania zawiesili zaraz w urzędowaniu komen- | 
danta policji i jednego z komisarzy; wydali o- 
dezwę do ludności, wzywając do spokoju; 0- 
raz wyznaczyli na dzień następny konieren- 
cję w sprawach żywnościowych. 
++ 


chciał się zgodzić 


* 
W piątek wyruszył do Warszawy jeden 
baon pułku radomskiego, który miał być skie- 
rowany przeciwko Piłsudskiemu. W drodze 
dowiedziano "się o zajęciu Belwederu przez 
Piłsudskiego. Oficerowie baonu przyjęli tę 
wiadomość z wielką radością. 
Jak donosiliśmy już pozostałe baony puł- 
ku, znajdującego się w Radomiu, opowiedziały 
się za Marsz. Piłsudskim, 


NA POMORZU I W POZNAŃSKIEM NAJ- 
SZERSZE MASY MANIFESTUJĄ NA RZECZ 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
(Telefonem). 


Na Pomorzu i w Poznańskiem, wśród naj- 
szerszych mas — panuje nastrój pełen entu- 
zjazmu dla Marsz. Piłsudskiego. 

W piątek w Bydśoszczy Zw: Lud. Nar., Ch. 
Di N. P. R. zwołały wiec aby zaprotestować 
przeciw „buntowi Piłsudskiego". Zebrały się 
tłumy, ale po to, aby zamanifestować, iż są 
zwolennikami Marsz. Piłsudskiego. 


nie serdecznie, jak Staś, choć 5-groszowy 
błąd wciąż go pod szą uwierał, 
ay 
Wracali bo znów o tramwaj 
było trudno, Na Krakowskiem, na Nowym 


Świecie. restauracje były pozamykane, 
Przeszli na Marszałkowską, dł śm ty- 
neto normalnie, Ale kiedy skr w Pi" 


kną, znaleźli się nagle w Ki ta olni 
Gdzie niegdzie gromadki ci wwa 
iły z nimi rozmowę, 
= Piłsudskiego - wy, czy Witosa? — 
pytał żołnierza jakiś kusy grubas. 
y Piłsudskiego—odpowiedział za- 
gadnięty. Witse po piwnicach siedzą. 
— Nie bądźta takie pewne — wtrącił 
stróż nocny, — Jeszcze mogą przyjść þo- 


znańczycy... 
— Dużo mu tam oni ą—brzmia- 
-o nagana — Bedą ży brody strzy- 
— ) 


Strasznie Eai w nocy, Pan Kapi- 
stran wiedział już, że to Piłsudski z Wito- 
sem rozmawia, Jako stały i wierny 
nik „Gazety Warszawskiej 2 grosze” do 

Piłsudskiego nie miał przekonania — za ry- 
zykanctwo, Kijów, „germanofilstwo" i jesz- 
cze inne, e do spamiętania grzechy. 
Witos pelaan przypominał rząd „naro- 
dowy", z którego gazeta radziła się ciè- 


szyć, I pan Kapistran posłusznie ciesz 


się, ale najszczerzej dopiero wtedy, kady 


| 


ów rząd poszedł sobie z Panem Bogiem. 

We czwartek wybrał się P Kapistran 
z całą rodziną do kościoła. 

Przed bramami odbywały: się małe sej- 
miki, które co chwila znikały we wn zaj 
domów, by niebawem znów się w lać 
na ulicę, Na rogu Mokotowskiej i Placu 
Trzech Krzyży pan Kapistran, wciągnięty 
mimowoli do dyskusji, oświadczył z całą 
powagą: 
saa Faj e pan państwo a 

ego, jeżeli chcecie, a ja powiadam, 
że jabym tego nie zrobił, 


*) Autentyczne, podsłuchane, 


Ja także — potwierdził znajomy 
| właściciel mydlarni. i 


E 


T RZEZ 


OA 


` cze aio 
"śnie z ppr ulicy doch 


Gdy tylko bowiem. zabrał głos mówca 
endecki, pos. Petrycki, przerwano mu potęż- 
nym okrzykiem „Niech żyje Piłsudski” i o- 
krzyk ten ogromne tłumy. W ten 
sposób wiec, zwołany przez Chjenę, stał się 
odrazu potężną demonstracją na rzecz Marsz. 
Piłsudskiego. Pos. Petrycki nie mógł już po- 
wiedzieć ani słowa. Komisarz policji wiec 


rozwiązał, 
WALKA W POZNAŃSKIM PUŁKU ZA GOŁĄB. 
KAMI, 


Jak nam donoszą, w pułku poznańskim, znaj. 
dującym się za Gołąbkami, a sprowadzonym prze. 
ciwko Marsz. Piłsudskiemu, wynikła walka mię- 
dzy żołnierzami, z powodu zatargu części żołnie= 
rzy z cywilną ludnością. Część tych Oddziałów 
wczoraj w południe wróciła podobno do opuszczo= 
nych garnizonów, 


W GRODZISKU, 
(telefonem) 


W Grodzisku spokój nie został niczem zakłó- 
cony. Ludność opowiada się za Marsz, Piłsudskim. 
Próbę zorganizowania pomocy rządowi Wie 
tosa, podjętą przez kpt. Ziembińskiego, udarem- 
niono. 
"= 


1:0: 


-Trzecia lista 
zabitych i rannych. 


EA Ratunkowe, 


zybyciem Pogotowia: Abram 
Gua sk 21, Kandi dlarz (Kozienice żiemia Ra- 
nowy; — od bomby na Nowym Zjeżdzie, to 
lent wę) Oa Gzashowėki lat 54 (Przemysłowa 5), Matjan 
abat lat 42 (Czerniakowska 156), 
| Mowi lat 16 mea rzeźniczy (11 
feo 44), Julja Chendoszko lat 16 (Tarczyńska 
11), Jan A lat 35 robotnik (Zabrańska 35), 
mężczyzna N. N. lat około 25 Ranni cywilni opa- 
trzeni w ambulatorium Pogotowia lub na miejscu ' 
panan Władysław Rozwadowski lat 41 blacharz , 
Ę ta 34), Władysław Brzozowski lat 33 fotograf 
Sienna 88), trzech pea ty nieustalonego nazwi- 
ska, jeden z nich student lat około 25 (zak 68), 
Józef Niszyk lat 23 elektrotechnik (Ogrodow 


woli 39), wierną - 
1e 
Griera 


nbaum lat 51 bez zajęcia (Nom 
Chaim Salomon lat 40 zegarmistrz 
42), Michał Kowalski lat 35 sprze- 


Ewa Moga, 


lat 60 stolarz Dosowiekka nh Ja 

lat 6 (Puławska Ao Stanisław Majda lat 

2 szewc (Łucka 21), H lewski lat 30 
bez zajęcia (Marszał wska fook Helena Wiśniew 
ska lat 21 bez zajęcia ag Ek 44), Chaskiel Szy- 
fke lat 19 koza! ią a lat 60 
hee (P arja e n lat 30 ro- 
botnica (Odnwedsta '58), rja Zaorska lat 39 


narz (Wronia 18), Road ana lg 7 (Wronia 
3 Ponies Lewandowski ur (Krochma!na 
Pola Kaszkietówna lat 14 [Prosta 40), Kolman 
zrift lat 21 SSE KRA 9), Józefa Ga- 


jska nr, 1), H Malwa alias (Płocka 
ena Langiewicz "wej 14 Oi 80, Ruchla 
erkowski 


lat 43 Kolejarz, { 


14 161), Danuta 
miakówna lat 21 {Daleka 8), Moszek Klajman lat 
ow bez zajęcia (Furmańska 6). Ogółem Pogotowie 
twierdziło śmierć 7 osób oraż pomocy udzieliło 
39 osobom. 


I obaj byli ze siebie bardzo zadowole- 
mi, czując, że są narodowi, 


l Drugi raz waże zadowolenie miał 
pan Kapustran, kiedy natknął się wieczo- 
rem na miodzieży korporanckiej, — 
która w Alejach Jerozolimskich, pozdejmo- 
wawszy z giów dekie, śpiewała, że nie da 
ziemi, skąd jej ród, nie da pogrześć mowy 1 
wogóle nie da żadnej rzeczy, której nikt 
zgoła odebrać jej nie chce, 

Pan Kapistran także zdjął kapelusz i 
również śpiewał, że nie da. 

Ale mimo to, dał się zawrócić z drogi, 
gdy mu ją zagrodziła policja w pobliżu uli- 
cy Koszykowej. 

— Panie przodowniku, ja tam miesz- 
kam! — zawołał przerażony. 

— Co ja panu | Pe 


Straszna to była PÓŹ. Pan Kapistran do 
domu dostać się nie mógł, Ledwo dopukał 
się do biura, gdzie — drżąc o rodzinę — 
przesiedział do rana. Chcąc rozproszyć dy- 
goracy w sercu niepokój, jeszcze raz spraw- 

ził bilans kwietniowy, Debet z kredytem 
dalej nie zgadzał się o 5 groszy. 
u choroby! — pan Kapistran 
zwy ek pięścią w głowę, ale nic wystukać 


— 


mra wo mu się wszystko w gło- 
wie mieszać, pat n pot że nie da zie- 
mi, młodzieńcy w deklach stali pržed bra- 
mą z narodowym my dlarzem i szukali pię- 
ciu JĄ a Staś nie mógł trafić do domu. 
huknęło i pan Kapistran się zbu- 


dził, 
S, Był już świt. Wybiegł na ulicę. Pusta 
ce 


Jeśli noc była oA. to dzień jesz- 
iejszy. 

omu ani sposób się sirra A Asp 
wiadomości, podnoszące włosy na głowie. 
Mówiono, że tam padają sur, że 03 bal- 
kony, że cała ulica wciąż z jednych rąk 
przechodzi w drugie... 

Pan Kapistran posiedział krache w ka- 
wiarni, ale wciąż go coś podrywało. 

_ Wreszcie wybiegł, Szedł Now Świa- 


| 
| 


|. lat 5! strzelec, Szmul 


"niepokoju, spotkawszy przed 
` jomego, 


Szpital Ewangelicki, | 
Siypy Ki Józeł Chamski lat 35 policjant (Woło» 
Babietta Lardelli lat 63, żona fabrykanta cu 
i czekolady (Polna = Ignacy Bukowski 
lat 17 pomocnik woźnic 9), Nusym, 
Grünberg drukarz (Nowolipki! 56). Ogółem w Szpis 
talu tym znajduje się 4 osoby ranne, 
pagn Szpital św, Ducha. 
: Antoni Florczak lat 21 31 Pa 
Szurka Kałman lat 25 szer, 37 p. go" rę ok 
zenikower lat 17 krawiec fk eh att 4), mężczyzna AE 


N. Ranni wojs Józef kpt. woj 
łączności, Antoni Walas lat 22 szer. 7 z Józef 
Szatkowski lat 27 gp $- P: p., Bolesław ń- 


łącza. Hermenegild Drewicz lat 22 szer. i 
aulin 


Rzewnic i, Sie- 


kra-' 
), Henryk Ja ki 

at 21 zdała 115), boria TE lat 60 (plac 

Helena wet toe ecka lat ` 


lat 38 służąca (Nowowiejska 8), mężczyzna N 
„ Czesław Kuczwaj lat 14 tny 8), Cezary 
ytnia 18), Stanisław Bło- 
Gawęc- 
Beker- 
Józef Fe- 
fysław Ciesieleki lat 20 urzędnik (Koscyko: u 28) 
sdłysław e a urz oszykowa 28), 
Jan Popiołek lat 18 rzeźnik (Marsżatkowskk 42), 
Salomon Puterman Ly szy 113), Józef 
- (Dzielna 93); Ogółem do tegoż i 
4osoby zabite i 32 ranne 
Szpital Dzieciątka Jezus. 


Ranni wojskowi: Roman Osiński, lat 22, szwo- 
leżer 1 pułku, Bronisław Latarski, lat 22, szer. ka- 
rabinów maszynowych, N,N, p 11 pułku, Jó- 
zef Chudzyński, lat 23, ułan 11 ułku, Antoni Sze- 
wcow, lat 22, szer. 28 p. art, Antoni Wójcik, lat 
22, szer. 28 p. art., Ludwik wik Dud cz, lat 21, szer. 3 
PP. (Zamość), Marjan Czajkowski, lat 24, szer. 
zz! legjonów, Jan Świerkowski, lat 20, szer. 68 
PP. Roman Oryszczyn, lat 22, szer, 68 p.p., Jan 

olo, lat 22, szer. 57 p.p., Zbigniew Makarowski, 
Borasztako, lat 26, szer, 7 
R. Dymitr Jurkiew, lat 22, szer. 37 p.p. Cywilni: 
ogusław Sokół, lat 20 (Daleka 8), adysław 
Idziuła, lat 20, Adam Szafrański, lat 50, nadzorca 
magistracki len m 28), Edmund Rajdog, lat 
20, Antoni. Łukasiak, lat 57, ogrodnik (Racławicka 
17), Władysław Zieliński, lat 50, Jaśkiewicz, lat 
14 (Grójec p Kw; Ignacy Grabowski, lat 51 (Wik- 
torska 26), J pes rę lat 67 (Madalińskiego 
29), sąd ag Michalski, malarz (Lewicka 33). 
Leonja Myszler, lat 55 (Czerniakowska 74), Wale- 
rja Chojnacka (Sukcesorska 9), Marja Grochiewicz 
lat 18 (Pańska 93), Jakób Ciszencerg (Złota 65). 
PAP do tegoż szpitala przybyło 28 osób ran- 


kota Przy Szpitalu Dzieciątka Jezus, 


Wrona 
przybyło 


BOW. szer 
Bolestaw 


żę ac, E 


lat 22 s" 1 Pęd: an [wan lat 22 
milni ichał Szymański, Stani- 
sław Beńka, iktor Piskorski, pracownik fabryki 


ormiarz", k Sawicki (Fabryczna 28), £y- 
gmunt Piotrowski (Pańska 82), Bronisław T 
ski (Kawęczyńska 8), Jan Wójcik (Raszyńska 13 1 3), 
Ai, „Bi (Przemysłowa 10), e 
cy A gp paira 
"ie Ziomek ipakain 93), 
Waszewski pre Sawicki (wieś pow. 
Kozienicki), Antoni Domaradzki (Emitji Plater 130, 
Edward Jarnuszkiewicz „roi 25), ae 
Ratajski referent M, K. Ż, Bolesław Sokół, syn 


f A L rwa 


tem. Od Chmielnej kazano mu zawrócić. 
Dostał się na Marszałkowską, dotarł do 
Wilczej, Znów go cołnięto, 

— Co się tam dzieje w domu? Co z żo- 
ną? Co z dzieómi? 

Znów do cukierni wstąpił. Siadł. 

, Przy sąsiednim stoliku rozmowa oży* 

wiona. 

— Bo czego się ten Witos upiera? Por 
szedłby sobie do stu djabłów i byłby spo- 


kój. 
— Pewno — pomyślał pan Kapistran 
i przysunął się do "oder 


E nej pełen 

ernią zna- 
— Co słychać?.. Pan nie słysz Pons 

Strzały. dami 

— Ale co będzie? 

— Bo ja wiem? Gazety lewicowe tylko 
wychodzą. Ja im nie wierzę, 

— A czego się ten Witos upiera ?—za- 
wołał pan zj ie Poszedłby sobie do 
stu djablów z RY Y pokój, 

idzę, 


NE ję 
Pan Kapistran zawstydził się i odszedł. 
© O godz. S-tej dostał się do domu. Ro- 
dzinę znalazł żywą i całą, choć w niektór 
rych oknach brakowało sz 
„żę y$ Aleje Uja owskie.. 
umy, um Dod tki nad Ą 
 raśść Yon a zwyczajne 
— Witos uciekł — Naprzeciw pana 
zaj we szedł spotkany rano właściciel 


myd. 
mi Aaa chwała e Miał rację Pił- 
sudski, Wiesz pan co?.. Ja bym to samo 
Nagle pan Kapistran przystanął. Nie- 
zianie przypomniało mu się, że 31 
kwietnia dał w biurze 5 groszy ubogiemu 4 
nie zapisał tego. 
. — Eureka! (Znalazłem!) | 
Ulicą właśnie ciągnął oddział wiwatuw 
jących strzelców: 
— Niech żyje Piłsudski! 
— Niech żyje! — wrzasnął ciii 
pan Kapistran, 


— Panie, co słychać? ai 


że pana już 


=, 


U 


buchaltera, Stanisław Wydrych, Jaśkiewicz lat 
14 (Grójecka 100), czterech mężczyzn nieustalo- 
hych nazwisk, 2 kobiety nieustalonych nazwisk 
‘w wieku po 25 lat, Ludwik Szmidt lat 19 robotnik 
Towarowa 25), oraz 8 zmarłych osób w szpitalu 
(Dzieciątka Jezus podanych w liczbie rannych, O- 
ółem do godz. 2 po południu w dniu 15 b, m. 
łznajdowało się we wspomnianej kostnicy 48 tru- 
pów, 


; ** 
LJ 
ı Przy jednym ze zmarłych cywilnych znalezio- 
no legitymację Nr, 306 państwowej szkoły budow- 
mictwa (Wspólna 81), wydaną dnia 10 patides 
„ka 1925 roku na nazwisko Józefa Kurkòwskiego 
+ +. Prosektorjum przy ul, dr, Oczki, 
Wojskowi; Tadeusz Frank -'Wiśniewski, pod- 
ik szef sztabu dowództwa 3 dywizji le- 
igjonów, Dworakowski major, Kazimierz Giżycki 
i cznik Szk. Wojsk., Balbierz kapral, Karol 
Raubka strzelec, Cywilni; Wiktor Cieplakiewicz 
dat 21 (Wilcza 75), Józefa Madjasek, Moszek Cu- 
i okadja W 


Szpital Mokotowski. 

Zabici wojskowi: Biały Jerzy kpt, 5 dep. wojsk 

iota, Niekraziewicz kpt 1 pułku lotników, Kon- 

stanty Koziełło major 1 p Stanisław 
Rose plut. 1 


'major 1 
35 Też 
arja» 
Mieczysław 


$ 
, ski . 31 p p, Wacław 
jZieliński lat 32 por, W, Szk, Wojsk., Leonard Ko- 
imar lat 27 por. 1 pułku lotn., Władysław Sienni- 
loki, lat 32 por. 57 p. p, imierz Lewicki łat 29 
por 2 pułku lotn, (Kraków), Jan Górski lat 26 
podpor, of, szk, inż., Józef papy zy ac ot. 
'szk inż, Seweryn Budziński lat 30 orąży dow. 
j2 dyw, kawal, Józef Rogacz lat 23 szer, 1 p. 
pel Dymitr Jurkow lat 22 szer, 37 p, p., 
i laf 22 szer, 10 p. Józef Duchno lat 22 
lszer, 10 p, p, taw Byp e lat 22 szwoleżer 1 
i Jan iński lat 22 szer. oddz, przybocz. 


i rezyd. Marek Motek lat 23 szwoleżer i Aly 
eksander Jankowski szwoleżer 1 nana TE 


'u6z Skoroszewski lat 22 kanonier 
A * 


| Z powodu braku mlcjaca, dokończenie tej listy 
„odkładamy do następnego numeru, 


1:0::———— 


Faszyści z P. P. P. 
| przed sądem 


Wyznaczona na czwartek sprawa P. P, P, 
nie odbyła się z powodu wypadków bieżą- 
'cych. Dalszy ciąg sprawy w poniedziałek o 
"godz. 10 rano, zir 


Sprawy skarbowe. 


Ciągnienie loterji, 

s. Gen. Dyrekcja Loterji Państwowej ogła- 
'sza, że ciągnienie Il-ej klasy 13-ej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej odbędzie się 
publicznie w środę i czwartek, dn. 19 i 20-go 
maja 1926 r., o godz. 8-ej m, 30 zrana w War- 
szawie, przy ul. Nowy-Świat 70 (Biuro Gen. 
Dyrekcji Loterji Państwowej) wobec Komisji 
rządowej, przy współudziale i pod 

dwu óbywateli miasta, przez Prezydenta mia- 
'sta zaproszonych. 


r mana 2 (700! fona 


Możliwość strajku zywy 


we Frane 
Paryż, 15 maja. (PAT.). Rada narodo- 


wa górników przewiduje rozpoczęcie 
strajku w dniu 25 b, m. na wypadek, „r 
by żądania powiększenia płac nie-zosta 
Uwzględnione, 


Rozprawa poza iułszerzom 
banknotów frankowych 


|__ Budapeszt, 15 maja. (PAT.). W rozprawie 
Przeciwko fałszerzom banknotów frańkkowych 
przesłuchiwano wczoraj w dalszym ciągu 
świadków, Zastępca prefekta policji Hetenyi 
oświadczył, iż wydawał paszporty, z rozkazu 


szeła policji Nadossy'ego. Bankier Elischer i 


Pocztowej 
zmierzających 
by zaniechał swego 


y. 
i Zeznania innych świadków, 
tegoż dnia, nie wniosły nic nowego 
wy. Dziś dalszy ciąg badania 


zbadanych 
do spra- 
świadków. 


--- Pokwitowania. 


Na fundusz „Robotnika“, 


Ob, D. Eigerowa zł. 30, j 
Tow. H. Stifelman zł, 50, 


Na rannych żołnierzy, 
/ 

Od pracowników taboru komend Głó 
Policji Państwowej zł, 34,50, y wnej 

` Dla wdowy po poległym tow. J, Woźniak 
Pracownicy Warsztatów Amunicyjny eP 

Pozostałe z wianka zł, 78.50, - 

Na ofiary majowe, ; 


" Fr, Andrzejewski z Bydgoszczy zł 3.80. 7 ` 
SH zł 5. ` 


PET a i 


| kolejarze na podstawie 


Londyn, 15 maja, (PAT). Baldwin 
oświadczył w Izbie Gmin, iż w obliczu 
przesilenia w przemyśle węglowym obie 
strony nie mogły same znaleźć rozwią- 
zania, W konsekwencji tego Baldwin przy 
gotował propozycje, które zakomunikuje 
niezwłocznie obu stronom, 

Kom, Wyk, Zw. Zaw. górników pro- 
wadził dyskusję nad propozycjami Bald- 
wina, a w dniu dzisiejszym przedstawił 
je konferencji delegatów, Konierencja zo- 
stała odroczona do dnia 20 
wziąwszy żadnej decyzji, 

Londyn, 15 maja, (PAT.). Strajk mo- 

(żna uważać za zlikwidowany, ponieważ 
porozumienia, 
podjęli ponownie pracę. Również spodzie 
wane jest, iż górnicy wrócą do pracy w 
najbliższych dniach. 
PROPOZYCJE BALDWINA, 


Londyn, 15 maja, (PAT.), Projekt porozumie- 
nia w przemyśle węglowym przedłożony stronom 
przez premjera Baldwina, opiera się przedewszy- 
į stkiem na sprawozdaniu Królewskiej Komisji Wę- 
glowej. 


Sytuacja w 


b. m, nie po- 


Genewa, 15 maja. (PAT... Komisja 
reorganizacyjna zakończyła dyskusję ge- 
neralną. Decyzję w sprawie liczby stałych 
miejsc w Radzie Ligi odroczono do przy- 
szłej sesji, Przedstawiciele Niemiec, Fran- 


się za propozycją Guani'ego, żądającą 
trzech niestałych miejsc dla kontynentu 
południowo - amerykańskiego, 


Genewa, 15\maja, (PAT.). 


czył w komisji reorganizacyjnej, że Niem- 
cy zgadzają się na powiększenie liczby 
niestałych członków Rady Ligi do 9-ciu, 
o ile komisja poweźmie taką rezolucję je- 
dnogłośnie, Delegat Hiszpanji Palaccios o- 
świadczył, iż o ile żądanie przyznania Hi- 
szpanji stałego miejsca nie bedzie uwzglę- 
dnione, współpraca Hiszpanii z Ligą nie 
będzie możliwą, "ge 


ADENAUER OTRZYMAŁ MISJĘ TWO. 
RZENIA GABINETU, 

Berlin, 15 maja. (PAT.), W ciągu dnia 
dzisiejszego burmistrz Kolonji Adenauer 
otrzymał od prezydenta Rzeszy misję 
utworzenia gabinetu, Adenauer może li- 
czyć na poparcie ze strony socjalnych de- 
mokratów, wobec, czego prawdopodobnie 


- ~. 


a a LE] 
1 Maj na prowincji. 
RAWA MAZOWIECKA, 
W dniu 1 maja odbył się wiec, zorganizowany 


Zaw. Rob. Rolnych, przy licznym udziale robotni- 
ków miejskich i rolnych, 

Na wiecu przemawiał tow, Z, Dreszer z War- 
szawy na temat znaczenia święta 1-go maja, po- 
czem olbrzymią większością głosów uchwalono 
rezolucje C, K, W. 

Po skończonym wiecu zebrani w podniosłym 
nastroju rozeszli się ze śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru”, 


) 
ą n 
BIAŁA PODLASKA. 1 


Święto 1-go Maja obchodzono w Białej-Pode 
laskiej uroczyście; fabryki: samolotów, Zrzeszenie 
Pracy i 2 tartaki całkowicie były nieczynne, 

Robotnicy zebrali się o godz. 9.30 przed fabr. 
samolotów i na czele ze sztandarami Zw. Robot- 
Przem. Metalowego i orkiestrą ruszyli pochodem 
do sali kina „Miraż”, W sali oczekiwali robotni- 
ków członkowie P. P, $, i Zw. Zaw. Rob, Roinych, 
którzy w liczbie z górą 300 przybyli, aby wspól- 
nie manifestować z robotnikami miast. Sala wy- 
pełniona była po brzegi, Do zgromadzonych pier- 
wszy przemówił im. O, K, R, P, P, S, tow. W. Gre 
lecki, następnie przemawiali: im. Zw. Rob. Przem. 
Metal, tow tow. Surmański i Siurek. 


Następnie uformował się olbrzymi pochód, w 
którym karnie kroczyło z górą 15000 osób ze 
sztandarem P, P, S, na czele, Podczas pochodu or 
kiestra robotnicza grała „czerwonego" i Marsyl- 
jankę. Na Rynku po przemówieniu tow. Grelec- 
kiego i odczytaniu rezolucji C, K. W., którą przy- 
jęto jednogłośnie, pochód rozwiązano, 


ŁUNINIEC, 


1-szy maja w Łunińcu wypadł wspaniale. Pro- 
letarjat Poleski wykazał swą karność i dyscypli- 
nę partyjną i gotowość bojową w obronie praw 
wolnego człowieka. 


O godz. 6-tej r, orkiestra robotnicza T. U. R. 
zagrała pobudkę na wysokiej wieży strażackiej, 
przystrojonej czerwonemi ‘sztandarami O godz. 
10-ej na placu Cerkiewnym odbyło się zgromadze- 
nie, przy udziale 2000 ludzi. Referowali tow. tow. 
poseł Wolicki, Piątek, Bohuszówna i Wołoszyn. 
Następnie ruszył pochód przez miasto, Wzorowy 
porządek, karność w szeregach wprawił podziw 


|| miejscowe drobnomieszczaństwo, które  tchórzli- 


wie przypatrywało się z za węgłów potężnej ma- 
nifestacji. 


Na wiecu przyjęto rezolucię 1-szo majową, 


przez miejscowy komitet P, P, S., w lokalu Zw. | klubu robotniczego, skąd przemówił do zebranych 
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mał w o. 


cji, Anglji, Włoch i Belgji wypowiedzieli | 


dek, gdyby przemysłowcy nie mogli sprostać no- 
wym warunkom, rząd przyzna górmietwu węglo- 
wemu pomoc finansową w wysokości około 3 
miljonów funtów. Specjalna komisja przedstawi- 
cieli przemysłowców i górników, której przewod- 
niczyć będzie osoba qeutralna zajęłaby się opra- 
oowaniem porozumienia ogólnokrajowego w spra- 
wie płac i długości dnia pracy. Przyszłe porozu- 
mienie przyjmie zgóry warunek, że proponowanej 
zmiżce nie będą podlegać płace tygodniowe, w wy- 
sokości 45 szylimgów lub niżej, W wypadkach nie- 
rozstrzygającego wyniku głosowania decydować 
będzie głos przewodniczącego Gdyby utworzona 
w ten sposób komisja przyjęła ograniczenie go. 
dzin dnia pracy, jako porozumienie tymczasowe, 
to rząd uzna to postanowienie za prawomocne 


Strujk w Sydney 


Sydney, 15 maja, (PAT.). Poważny 
strajk maszynistów kolejowych oraz gór- 
ników trwa w dalszym ciągu. Okręty au- 
Sg zaczynają odczuwać brak wę- 
gla. Z 99 


Z Komisji dia reorganizacji Rady Ligi 


TYMCZASOWE POROZUMIENIE. 
Genewa, 15 maja, (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji Motta odczytał 
pięć punktów, co do których zapadło prowi- 
zoryczne porozumienie: 1) czas trwania 
mandatu niestałego członka wynosi 3 la- 


redukcję minimum płac i przewiduje, że ma wypa- 


| ta. 2) Co rok odbywać się ma wybór jednej 


Delegat 


niemiecki ambasador von Hoesch oświad- | 


| 
| 


Przesilenie rządowe w Niemczech 


"r m a: 


wych ludzi, 


trzeciej części niestałych członków Rady 
Ligi, po 3) nowowybrani członkowie obej- 
mmują swoje mandaty natychmiast po prze- 
prowadzonym wyborze, 4) po upływie cza- 
su „Aya rodeia niestali eg zajęci 
$ą być wybrani ponownie na drugi es 
trzyletni, 5) o wyjątkach od tych postano- 
wień decydować będzie kwalifikowaną 
większością pełne Zgromadzenie Ligi. 
Większość komisji wypowiedziała się 
za powiększeniem liczby niestałych człon- 
ków Rady z 6-ciu na 9-ciu. | 


jeszcze dzisiaj, a najpóźniej jutro będzie 
mógł utworzyć nowy gabinet, który bę- 
dzie: miał tę samą strukturę parlamentar- 
no - polityczną, jak ostatni, z wyjątkiem 
urzędu kanclerskiego oraz teki sprawie- 
dliwości, które będą obsadzone przez no- 


Aż | x 


I A 


RTW AUGUSTÓW, 


Uroczystości pierwszomajowe w Augustowie 
miały przebieg prawdziwie imponujący, 

Od samego rana poczęli gromadzić się robote 
nicy i robotnice z tartaku i okolicy przed lokalem 


tow. Okroj. 

Po przemówieniu uformował się pochód, któ- 
ry w liczbie dotychczas niewidzianej, jak na Au- 
gustów, ruszył przez miasto na Rynek, 

Tutaj do zgromadzonych pońownie przemó- 
wił tow, Okroj poczem zebrani, w liczbie do 3000 
osób, jednogłośnie przyjęli rezolucję pierwszoma- 
jowąP P S 

O godz, 7 wiecz, w lokalu miejscowego Klubu 
Robotniczego, odbyła się uroczysta akademia 
pierwszomajowa. Obszerna sala klubu wraz z przy 
ległymi do niej pokojami nie mogła zmieścić licz- 
nej rzeszy słuchaczy, do których przemawiali tt. 
Okroj i Halicki, 


WOŁKOWYSK, 


O godz, 10 rano przed Związkieii Kolejarzy 
brały się tłumy zorganizowanych robotników 
kolejowych oraz robotników rolnych ze sztanda- 
rem, 

Z balkonu powitalne przemówienie wygłosili 
tow, tow, Wasilewski — prezes Z Z, K, 4 Br 
Załęski — sekr, Z, Z, R. R. R. P, O godz. 11 im- 
ponujący pochód udał się na Rynek, gdzie po ob- 
szernem przemówieniu tow Br, Załęskiego, zebra- 
ni jednogłośnie uchwalili rezolucję C, K, W, P, P, 
S, 

O godz, 5-tej po poł, w sali Z, Z, K, została 
urządzona Alkademja, na którą złożył się: Odczyt 
tow, Br, Załęskiego na temat „Podstawowe zasa- 
dy ustroju kapitalistycznego i przyczyny kryzysu 
przemysłowego w Polsce', przemówienia tow. 
tow. Wasilewskiego i Zdanowicza „o święcie ma- 
jowem i deklamacja. 

O godz 9 wieczór rozpoczęła się w sal Z. Z. 
K, zabawa taneczna. 


——— 


LI DA. 


Uroczystość pierwszomajowa w naszem mie» 
ście wypadła, jak na miejscowe stosunki, impo- 
nująco. 

Około godz. 10-tej rano zaczęl isię zbierać 
przed lokalem komitetu P, P, S. robotnicy miej. 
scowij równocześnie przybywały ze eztandarami 
wiejskie organizacje P, P S, Pochód złożony 3 
przeszło tysiąca osób, z orkiestrą kolejarzy Z. Z 
K, i 14 sztandarami wyruszył o goda, 12-tej i udał 
się ulicami miasta do kina Edison, gdzie odbył 
się wiec, Przemawiali tow. tow, Nawojski Tomasz 
z Wilna, Guls Feliks, przewodniczący Komitetu 
Miejscowego P. P, 8, Wojnicki Stanisław i Mora- 


maja 1926 roku. A AR EER Se. 5 CZU 
tee vea M a z 


angielskim przemyśle 
węglowym 


wiecki 
c 


„K 
chód, 
kach orkiestry, przeciągnął przez miasto, 
Należy aadmienić o skandalicznym zachowa- 
się miejscowego ks, dziekana Bojaruncś, ktwi- 
- szowinisty, który w sposób ordynarny i nie- 
przyzwoity, zwracał się do naszych towarzyszy, 
nie pozwalając im pić wody ze studni „parafial- 
nej” (na podwórzu plebani). i 
Jeszcze bardziej kompromifująco postąpił po- 
seł Balin z N, P, Ch., który usiłował wedrzeć się 
przy pomocy bojówkarzy na wiec P. P, S, co zo- 
stało udaremnione, wobec czego chodził wokoło! 
kina, wymyślając na P. P, S ; 
Trzecim gorliwym w zwalczaniu P, P, S., był. 
komendant posterunku w Wiewiórce, który beze 
prawnie zatrzymał i aresztował naszych tor. -zy- 
szów, udających się do Lidy na manifestację ze, 
wsi. 


Longin, poczem przyjęta 
P P. $. Po wiecu 


została rezolu ja, 


stormowamo znów po- 


zis 
na 


Rozmaitości. 


10 PRZYKAZAŃ OBŁĘDU SZOWINISTYCZ- 


NEGO, Faszystowska gazeta „Impero” drukuje 10. 
przykazań futurysty i faszysty włoskiego Marinet-, 
tiego: 1) boskość Włoch; 2) starożytni Rzymianie” 
prześcignęli wszystkie narody świata, współczesny” 
Włoch jest niedościgły; 3) Brenner (granica z Ty=, 
rolem) nie jest krańcem Włoch, lecz punktem wyj 
ścia; 4) Najostatniejszy z Włochów wart conijm- 


niej tysiące cudzoziemców; 5) Język Włoski jest * 


najpiękniejszy w świecie; 6) produkty włoskie są: 
najlepsze w świecie; 7) krajobraze włoskie są naja; 
ładniejsze w świecie. By zrozumieć piękno kra- 
jobrazów włoskich, potrzeba włoskiego, t j gen- 


W.PP 
który x pieśniami robotniczemi, przy dźwię- 


jalnego oka; 8) Włochowi należą się wszystkie . 


Prawa, ponieważ posiada monopol absolutny gen- 
juszu twórczego; 9) wszystkie wynalazki dokona- 
ne zostały przez Włochów; 10) Każdy Włoch wi- 
nien przybywać do swego kraju z uczuciami reli- 
śijnemi, > $ 

POLICJA KIJOWSKA NA ŁAWIE OSKAR- 
ŻONYCH. W Kijowie rozpoczął się olbrzymi proe“ 
ces, w którym prawie wszyscy byli funkcjonarju- 
sze policji kijowskiej, która w latach 1922 — 25 
grasowała w tem mieście niby banda zbójecka, za- 
siedli na ławie oskarżonych, Prezydent policji Ko. 
walenko odebrał sobie życie przy aresztowaniu, 
go. Głównym oskarżonym jest zamiast niego: za- 
stępca Fradko, pod którego rządami cała policja 


kijowska przesiąkła łapownictwem i który prze- 


śladował tych podwładnych, co nie brali łapówek 


| i nie dawali mu prezentów. O metodach jego wy- 
muszań pisze Prawda": żona szefa policyjnego 


szła od sklepu do sklepu i nakładała „podatki“ na 


kupców dla swego męża. Gdy podatki te nie wpłys 


wały w terminie, szef policji zarządzał rewizje w, 
sklepie i mieszkaniu, Policjanci wyłamywali pod 
łogi, obchodzili się ordynamnie z mieszkańcami i 
gośćmi, Najgorzej dawał się we znaki szef policji 
kryminalnej niejaki Gorski Utrzymywał on i jego 
pomocnicy ścisłą łączhość z przestępoami, od któś 
‘rych brał złote zegarki, broszki i t p. Byli specjal.” 
ni pośrednicy między Gorskim a złodziejami, tak 
np. złodziejka Lewczenko, 
ka a jednocześnie... Gorskiego, Ń ' 

ZJADŁ WŁASNĄ NOGĘ. Dziwny proces row 
zegrał się w Kongo belgijskiem, w miejscowości 
Bouno. Tamtejszy król murzyński wskutek wypad- 


ku strącił nogę, którą musiano mu amputować, 


Po operacji król zażądał od lekarza zwrotu nogi. 


ponieważ chce ją zjeść! Zarząd szpitala odmówił, 


jako że ludożerstwo jest prawnie wzbronione, Ale' 
król upierał się przy swojem i w końcu zaskarżył 
szpital o zwrot swej nogi I oto sąd istotnie przy. 
znał królowi rację, skazując Zarząd szpitalny na 
zwrot nogi, którą jego królewski właściciel spo- 
żył smakowície, i 


SPROSTOWANIA. i ; 


W związku z zamieszczoną przez nas we 
wczorajszym dodatku nadzwyczajnym wzmian- 
ką o aresztowaniu żony senatora Buzka za 
strzały z okna, otrzymujemy wyjaśnienie, że 
pani Buzkowa od dłuższego czasu nie znajdua 
je się w Warszawie, wobec czego informacje 
nasze oparte były na nieporozumieniu. 


Stanisław Marciniak, właściciel domu 
Nr. 97, przy ulicy Alei Jerozolimskiej (róg że- 
laznej) prosi nas o sprostowanie notatki z „Robo» 
tnika" wczorajszego, jakoby z jego domu padły 
strzały do wojska, Strzały padły z sąsiedztwa, z 
domu, znajdującego się za placem niezabudowa- 
nym, Dom ten wojsko w odwecie ostrzeliwało. 


m—— | E 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partii. 


We wtorek, dn, 18 b, m, 


Dzielnica Powązkowska, O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m 16, odbędzie się posie» 
dzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Śródmiejska O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego, y 


cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego, 
Koło tramwajarzy „Praga”, O godz, 6 w los 


kalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się zebras 


nie koła, 

Dzielnica Marymont, O godz, Fw lokalu dziel. 
nicy, Marymoncka 40, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy, 

Koło rzeźników P, P, S, O godz. 5 w lokalu 


dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się y: y 


zebranie koła, > 


żona bandyty Manszy- 


Ruch. kuit-oświatowy 


Komitet peatalny Organizacji Młodzieży 
Dziś ọ godz. 5 p. „Robotniku* odbę- 
dzie się posiedzenie Agakkttywy Komitetu Cen- 
_tralnego w sprawach b. pilnych. 
— — Oddział Warszawski T, U. R. podaje do wia- 
domości, że przedstawienie w teatrze im. Bogu- 
/ sławskiego, zakupione przez T. U, R zostaje od- 
 łożone na czas nieokreślony. Towarzysze, którzy 
otrzymali bilety do sprzedaży, proszeni są o zwrot 
takowych na ręce tow. Wojnarowskiego (Al. Je- 
rozolimskie 6, w godz. od 12 — 2 i od 6 — 7). 


ODWOŁANIE. 


, l-szy koncert chórów robotniczych został od- 
iiny i odbędzie się dnia 23-go maja. Sprzedane 
1 bilety zachowują swą ważność na ten termin, 


WIADOMOSCI 
2 CAŁEGO KRAJU. 


są z RUCHU METALOWCÓW W SOSNOWCU. 


W dn. 25 kwietnia 1926 r. w lokalu Związku 
" przy ul. Racławickiej 3, w Sosnowcu, odbyła się 
= roczna sprawozdawcza Konferencja Zw. Rob. 
" Przem. Metalowego Okręgu Sosnowiecko - Dąb- 
_ rowskiego, przy udziale 17 delegatów z poszcze- 
gólnych Oddziałów, korapletów Zarządu Okręgo- 
_ wego, oraz centr. sekretarza, tow, Topinka. 
Konferencję. zagaił tow, Konieczny, powołu- 
jąc na przewodniczącego Konferencji tow. Czy- 
_ żewskiego. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu Okrę- 
gu za rok 1925, zdał sekretarz Okręgowy tow. An- 
gier. Ustępującemu Zarządowi udzielono, jedno- 
myślnie votum ufności. 

Referat o sytuacji gospodarczej i warunkach 
= robotniczych wygłosił tow, Topinek, poczem, po 
_ dyskusji, uchwalono przedłożoną rezolucję, wyra- 

 żającą votum ufności władzom związkowym i po- 
stanawiającą tragiczną akcję po fabrykach za 
" wstępowaniem robotników do Związku, stwierdza 
i jącą, iż nie będzie się przedkładać żądań po fa- 
- brykach, w których niema przynajmniej 30 proc. 
zorganizowanych robotników; wreszcie stwierdza- 
jącą, iż należy w najbliższym czasie podjąć akcję 
/ za pośrednictwem Kom. Centr. Zw. Zaw, wraz z 
 ipnemi klasowemi związkami na terenie Zagłębia, 
| 0 poprawienie warunków płacy i zdobycie wskaż- 
$ nika drożyźnianego. 
= Rezolucja przyjęta została jednogłośnie; je 
 sowała za nią nawet opozycja, która poprzednio 
| wypowiadała się przeciwko tym postulatom. 
Staraniem Centralnego Komitetu Dnia Spół- 
_ dzielczości zaczęto nadawać co niedziela krótkie 
$ | Eonaikaty o ruchu spółdzielczym. 
| Pierwszy komunikat: „Znaczenie spółdzielczo 
ści w dobie obecnej" został nadany w dniu 9 ma- 
wą, 
> Ponadto w dniu 5 czerwca będzie wygłoszony 
w związku z obchodem Dnia Spółdzielczości w 
szkołach, dłuższy odczyt o wychowaniu spółdziel- 
i , czem młodzieży, a nazajutrz w Dniu Spółdzielczo- 
_ ści odczyt RE, 


EA paun 


Loteria 
"na cele dobroczynne. 


> Dnia 18.go czerwca 1926 r. odbędzie się 
- ciągnienie 8-ej Loterji Państwowej na cele do- 
i _broczynne. Główna wygrana wynosi 20.000 
| „ab i mniejsze 5.000 zł., 1.000 zł. i t. p. 
; Ga! csłego: losu 4 zła pół losu 2 zł. Lo- 
sy nabywać można we wszystkich kolektu- 
k rach. 


NĄ 1; 


nos: 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 


j Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
/ Warszawie 24,5, najniższa 10,6. W Zakopanem 
/ dość pogodnie, nocą 100, pooddi. popołudniu 17%, 
w górach wiatr halny. 
| Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
, eięjszym: na wschodzie kraju jeszcze dość pogod- 
nie i b. ciepło; na zachodzie i w środku — stop- 
hey wzrost zachmurzenia, potem przelotne de- 
szcze ze skłonnością do burz, chłodniej, Obrót wia- 
tru od południowego wschodu do północnego za- 


Sklepy M. Z, Z. W. W niedzielę, 16 maja 
- wszystkie sklepy Miejskich Zakładów Zaopatry- 
wania Warszawy otwarte będą od 8 do 11 godziny 
ano W sobotę, 15 maja, sklepy te były czynne w 
„zk normalnych, M Z, Z, W. aprowidowały 
| esp bez przerwy szpitale warszawskie, 
_ Szkody w tramwajach. Z instytucji użytecz- 
* dola publicznej największe szkody poniosły tram- 
waje miejskie. Szkody tramwajów sprowadzają się 
do uszkodzenia sieci; oprócz niej bowiem uszko- 
dzeniu uległ jeden słup na ul. Marszałkowskiej, 
A nadto wybite są szyby we wszystkich przystan- 
| kach tramwajowych w AL Ujazdowskich, oraz w 
A kilku przystankach na ul. Marszałkowskiej. Poza- 
tem inne objekty tramwajowe nie uległy uszko- 
dzeniu. 
m Najwięcej ucierpiała sieć przewodników na 
' pl. Zbawiciela, Doprowadzenie całej sieci do po- 
| rządku potrwa od 6 do 7 dni. Naprawę rozpoczęto 
| w sobotę, we wczesnych godzinach rannych. Bę- 
- dzie ona dokonywana stopniowo. Ruch tramwajo- 


j 


AE SAET AER E 
' WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na  wówładi miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 


wy wznowiono w sobotę rano przedewszystkiem 
na całej długości linji 4, 5 i 23. Tramwaje linji Nr. 
21 i 24 kursowały od rogu ul. Zygmuntowskiej EJ 
Targowej do Pelcowizny i Nowego Brudna, tram- 
waje Nr. 16 i 17 z Woli i Dworca Gdańskiego do 
Głównego Dworca, Nr. 9, z Woli do Królewskiej 
i Krak, Przedmieścia, 15 z Marymontu do pl. Mu- 
ranowskiego. Naprawa sieci na pl. Zbawiciela po- 
trwa kilka dni. Do poniedziałku tramwaje będą u- 
ruchomione ną wszystkich linjach, nie wszystkie 
jednak: kursowac będą swą zwykłą drogą, albo- 
wiem będą musiały omijać pl, Zbawiciela. Prywat- 
ni przedsiębiorcy uruchomili w ciągu dnia autobu- 
sy na niektórych linjach. 


Z Uniwersytetu Warszawskiego. Wykłady i 
ćwiczenia od dnia 17 maja b, r. będą odbywać się 
normalnie, 

Uroczystość inauguracji Wydziału Farmaceu- 
tycznego, która miała się odbyć w niedzielę, dnia 
16 maja r b. zostaje odroczona, 


Nowy rozkład tramwajowy. W końcu maja 
wprowadzony będzie nowy rozkład jazdy tramwa- 
jów, polegający na powiększeniu liczby wagonów 
w godzinach rannych i południowych, (co stanie 
się możliwe wobec otrzymania nowych wagonów 
w znacznej liczbie), gdy ruch pasażerów w tram- 
wajach jest znacznie większy, niż w południe i 
wieczorem. Intensywniejszy ruch tramwajów u- 
trzymywany będzie do godz. 9 i pół rano i od go- 
dziny 3 po poł. do 8 wiecz. 


Święto Amerykańskie. Komitet Obchodu 150- 
lecia Niepodległości Stanów Zjednoczonych przy- 
pomina Kierownictwu Szkół o zwrocie arkuszy 
adresowych wypełnionych podpisami. Ze względu 
na krótki czas wyznaczony na oprawę adresów, 
pośpiech jest bardzo wskazany, 

Adres Komitetu, Warszawa, Nowy Świat 72 
Amerykańsko - Polska Izba. 


Wystawa Wiosenna. Otwarcie Wystawy Wio- 
sennej Sekcji Plastyków Polskiego Klubu Artysty- 
cznego zapowiedziane ma dzień 16 b. m. zostało 
odłożone. 


Przeniesienie biura Centralnego Komitetu 
Dnia Spółdzielczości w Polsce, Biuro Centralnego 
Komitetu Dnia Spółdzielczości w Polsce zostało 
przeniesione z ul. Nowogrodzkiej 21 na Mokotów, 
ul Grażyny 13, skrzynka pocztowa 38, łokal Zw. 


telefon 22-62. , 


Odroczenie wystawy radjowej. Komitet Wy- 
stawy Radjowej zawiadamia, że termin otwarcia 
został z powodu ostatnich wydarzeń przesunięty 
o kilka dni, Rozpoczęte roboty dekoracyjne i in- 
stalacyjne będą podjęte w początku przyszłego ty 
godnia, Eksponaty i dekoracje zostały "Będę K 
i pozostają nadal pod opieką wojska, 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Publicum Wolnej Wszechnicy Pol. 


kiej, Da. 16 maja r. b, (dziś) odbędzi godz. 
s 
sz NAJ sali e aak Nadiowako 6 vA 


— wejście główne) doa H. Or ł 
ROARASSE r TE akadakeck 7 | 
Wstęp Beri atny. 


| kinn PALACE 


CHMIELNA 9. Tel. 51-14. 
Pocz. 0 g. 4 pp. 


Słynne medjum „Evigny'* w transie pod wpływem 
gadnie Twoje imię, nazwisko, wiek, kim jesteś i ki 
określi Twój charakter, zdolności I przeznaczenie. 

lub fołografji określenie zaoczne. Doświadczenia 


świata lekarskiego I chwalebnymi odezwami prasy. 
na zebraniach lekarzy i do 
doświadczenia bezinteresownie. 


DRUKARNIA 


ROBOTNIKA 
WARECKA Nr. 7 


Wykonywa wszelkie 
roboty w zakres dru- 
karstwa wchodzące. 


Przyjmuje do druku: 


DZIENNIKI, 
TYGODNIKI 
MIESIĘCZNIKI 


CENY NISKIE. 


l 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej w „agi 
| 
| 
| 


LA 


Przyjdź, a przekonasz się! 


nika zaszczycone protokółami Towarzystw Naukowych stolicy, świadectwami powag 


obroczynnych p. Szyller -Szkolnik demonstruje swoje 
Warszawa, Piękna 25 m. 12. 


| [ REGULUJĄG== 


CHRONIĄ GD REUMATYZMU 


COLOSSZUM 


Pocz. o g: 4, 6, 8 i 10. 


Kto pragnie zapomnieć o 


troskach idzie na arcydzieło P A R Y Ż 


Blaski i cienie stolicy świata ! 
Przy udziale najpiękniejszych kobiet Francji. 
Ze wzgl. art. dia młodzieży dozwolone. 


TEATR i MUZYKA, 


Teatr Wielki, Dziś „Gianni Schicchi“ oraz ba- 
lety „Pietrek“ i Daphnis i Chloe". 

Jutro „Borys ow", 

Najbliższy występ gościnny p. Carmelo Mau- 
geri odbędzie się w środę w „Cyruliku Sewilskim** 

„Teatr Narodowy, Dziś i jutro „Ludzie tymcza- 


„Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Papa się 


D godz, 4 po poł po cenach zniżonych „Dar 
poranka“, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś i jutro „Cyru- 
lik Sewilsk:", Przedstawienie popoł, „Róży” zosta- 
ło odłożone do niedzieli następnej, 

Teatr Polski, Dziś o 3 i pół po poł. po cenach 
zmiżonych „Dama Kameljowa z 

Wieczorem dziś i przez cały tydzień przemiła 
komedja „Król Dagobert" 

Teatr Mały, Dziś o 4-ej po poł. ei cenach zni- 
żonych poraz ostatni „Ładna | 

OM oo. dzień po aw dwóch „Wi- 

o, kobieta i dancing”, 

Teatr Niewiarowskiej daje dziś i codziennie 
prześliczną operetkę Lehara, „Cygańska feria 
z udziałem pp. Kaweckiej i Niewiarowskiej 

Dziś o 12-ej w poł, odbędzie się przed- 


Sso0w1 


stawienie dla dzieci na którem odegrane zostaną: 
„Księżniczka Zosia”, „Rinaldo  Rimaldini" oraz 
„Odważny Wojtuś”. 

Dziś o godz. 3 min, 30 po poł, powy się 
poziódatowienie koła Dr ydla, na 
którem odegrane będą: „Mar Kawaler” Bli 


A oraz „Chory z "Urojenia” Moliera, 
Teatr Odrodzony, Dziś w niedzielę dnia 16 o. 


g. 4-ej po poł. „Kościuszko pod Racławicami" po 
| cenach zniżonych, 

Wieczorem „Światło w oknie“, 

Jutro „Figle złodziejskie”, Początek o godz, 7 
wiecz. 


Teatr „Perskie Oko“, Dziś i futro „Gdzie dja. 
ni może” 
„Qui Pro Qao. Dziś mowa rewja „Hallo, wu- 


Tar Olimpja, „Co za bezczelność"! , 
za Dziś i codziennie program 
Nr, i p t „Cimcirimci z Biblotkami". 


pna? T 
.. .. 


ch IrL lN: O e 0 


DIEDACOCY Peat oO Q':6%*0,076 bi *, 


ZE SPORTU. 


ODWOŁANIE ZAWODÓW SPORTOWYCH, 
Wobec wypadków jakie ostatnio rozgrywały 
się w stolicy świat sportowy zamarł, 


Wszelkie zawody i imprezy, które miały od- 
być się w dn. 13 b, m. zostały ze względów zro- 


zumiałych odwołane, 


Zapowiedziane na wczoraj i dziś mecze pił- 
karskie Polonji z mistrzem Polski Pogonią nie doj- 
dą do skutku, wobec przerwania połączeń kolejo- 


wych ze Lwowem. 


Inne zawody, które projektowano na dziś mo- 
śą się częściowo odbyć, jednak wskutek przerwa- 
nia połączeń telefonicznych w mieście niepodo5- 
nem było ustalić godzin i miejsc tychże zawodów. 


Mistrzostwa tenisowe stolicy. 


W dniach od 20—24 maja odbędą się na kor- 
tach WLTK rozgrywki tenisowe 


o mistrzostwo 


Warszawy. Początek codziennie o godz. 9 i 15. 


Mecz lekkoatletyczny Polska — Jugosławja. 


programu zawodów, 
przedtem następujący: 


trzecie 1 pkt. 


Po zwycięskim 


konkurs 


„O CZEM SIĘ NIE MYŚLI“ 


W rolach głównych Józef WĘGRZYN, Marja MODZELEWSKAĄ, Juljan SYM, Wł. GRABOWSKI, Mira ZAMIŃSKĄ, 


Stefan SZWARC i wielu innych. 


LECZNICA | = Jany lalewski 


mee NN 


suggestji Szyllera-Szkolnika od- 
m być możesz. Szyller-Szkolnik 
Nieobecnym z charakteru pisma 
medjumistyczne Szyllera-Szkol- 


W Towarzystwach Naukowych, 


Powiatowa Kasa Chorych 
w Warszawie 


Z mocy art. 58 ustawy z dnia 19 maja 1920 r, 
o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek cho- 
noby podaje do wiadomości, że dnia 17 maja 1926 
roku o godzinie 10 rano w Cegielmi „Chyłice” w 
Skolimowie odbędzie się licytacja ruchomości, o- 
szacowanych na zł, 17500, składających się z 1 ma- 
szyny parowej manki „Lanz* mr. 25077 siły 65 ko- 
ni, 10 wózków, 50 taczek ma pokrycie należnych 
Kasie składek członkowskich 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, zaś spis takowych codziennie od 
9 do 12 w wydziale Pepa Pono ka 
sy Chorych w Warszawie, Puławska 26. 


(Warszawa, dnia 12 maja 1926 roku. 
Powiatowa Kasa Chorych 


w Warszawie, 
Sz, Szymański, Tomasz Swieca 
Dyrektor. Przewodn, Zarządu, 
Dr. 


med, Marcoli Dobrzyński | me med, B. Endelman 


Królewska 6. Choroby | Urelog (Ch. nerek, pę- 

weneryczne, płciowe (nie- | cherza i dróg moczopiclo- 

moc) i skórne.  Przyjmu* | wych)—powrócił. Ziel- 
je od 9—1 i 5—8 pp. na 35, tel. 54-13. 


Robotnicy popiernjcie swoje 
pismo codzienne. 


Przychodnia dla chorób. 
renych, wenerycz- 
nych i wewnętrznych 
Leczenie najnowszemi 
środkami. aświetlania 
Rentgen, Lampą kwarco- 
wą, Solux. Analizy lekar- 
skie. ORDYNACKA 9, 
tel, 516-03 czynna od 9r. 
do 8 w, Porada 3 zł. 
W niedźieą | i ya od 


Dr. A. CEJTLIN 


ginekolog 
pozeprowadził się za ul. 


Ebktoralną Jim. 1,1152 


Choroby skórne, 
wener. i niemoc 


c. 
w Przychodni Praga — 
Brzeska hi 1 6—7'|s w 


Porada 
Na Raty 


bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, zegarki, obrączki 
ślubne. Kolczyki I pier- 
ścionki. 


armistrz GUTMA. 
po ER 


Smocza A mieszka- 
nia 23, róg 3 Dzielnej. 


OTOMANY "arae 


tówkę wielki w wołów 
od 15 zł. gobelinowe, 

pluszowe, dywa- 

nowe na włosiu. Robota 

najsolidn. z gwarancją pi- 

semną Hugoteinig zw 

róg Marszał- 

Krzyska 46 Kowyiciej w 
podwórzu — tapicer. 


Jak się dowiadujemy z PZLA termin meczu 
lekkoatletycznego Polska-Jugosławja został defi- 
nitywnie wyznaczony na dzień 19 i 20 b. m. Co do 
to PZLA zaproponował 


100, 200, 400, 800, 1500, 


5000 mtr, 110 m. p. pł., 400 m. p. pł. sztafeta olim- 
pijska, kula, dysk, oszczep, w dal, w wyż, tyczka. 
Jugosłowiański ZLA żąda zniesienia 
mtr, i 400 mtr. przez płotki, a domaga się trójsko- 
ku, PZLA zamierza jeszcze wprowadzić ształetę 
4x100 m. Ostateczne pertraktacje w toku. Co do 
punktacji to prawdopodobnie za pierwsze miejsce 
będzie się liczyło 5 pkt., za drugie — 3 pkt., za 


biegu 5000 


Sukcesy naszych kawalerzystów w Neapolu. 


jeźdźców  maszych 


występie 

w Rzymie grupa kawalerzystów polskich bierze 
udział w konkursach hippicznych w Neapolu, gdzie 
do zawodów staje kilkuset jeźdźców zagranicz- 
mych W dwuch konkursach w których nasi jeżdź- 
cy wzięłi udział osiągnięto następujące wyniki: 
„Prix Agnanc" — 1, miejsce Reaguzzi 
(Włochy); rtm. Antoniewicz na Banzaju i Jowiszu, 
rtm. Królikiewicz na Pikadorze, rtm. Chojecki na 
Korze, podzielili się 5-tem miejscem. Zaś rtm, Do- 
brzański na Lumpie, Dziadulski na Qui Vive, por. 
Szosland na Fagasie, mjr. Toczek na Faworycie 
podzielili się 6 miejscem, rtm. Antoniewicz na Ze- 
ferze osiągnął dodatkowo 7 miejsce. 

W konkursie „Prix Floridjana" pierwsze miej- 
sce zdobył Szwajcar — Mivitle, Polacy zdobyli: 
rtm. Dobrzański na Lumpie, mjr, Toczek na Ham- 
lecie i Krótikiewioz na Pikadorze i 
miejscem, W konkurencji tej brało udział 167 koni. 


f ——— O Mia 


się 1 


współczesny dramat 


obyczajowy w 10 wiel. 


kich akt. z prologiem 


har. skór., wener., mo- 

czopłciowe. 4—7. PRA- 

GA, igh a 84, przy Wi- 
leńskiej. 


Á 
Lekarz-Dentysta 


E. MERSON 


Ordynuje od 10— 1 į od 
k E G Ai Wolska 34 m 
, II piętro. 


oo| 
DROBNE 


2 FOTOGRAFJE 50 


groszy dla Członków Ka- 
sy Chorych wykonywa tyl- 
ko Fotografja „Leonara“ 


Nowy-Swiat 21. 
mma 
na raty, nowe, 


| MEBLE używane oraz 


otomany poleca Złota 7— 
w podwórzu. 


Płyty zgrane, pola” 


mane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. 

Przyjmuje się również do 
reperacji wszelkie instru- 
menty muzyczne „Lu t- 
n i a“, Marszałkowska 68. 


Putefony, Parlo- 
fony, instrumenty mu- 


zyczne w wielkim 
wyborze i płyty najnow- 
szych nagrań poleca po 
cenach najniższych, rL 
nia“, Marszałkowska 

ne E TO ET A 


Portret aeeoe duży, 


zwoln um 
w ramie — Wspólna 38, 
Krauze. 


OTa a a] 


== 


-CDNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekscie gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa- 


| i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. , Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie, 


dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekscie 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


"Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKL 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S, 
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Odbito w drukarui „Robotaika”, Warecka %, ; 


